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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A !
8ARAN0WICZE — ci. Szeptyckiego — A. Łaszuk.. 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimierowa. 
ORODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
HORODZIEj — Księgarnia KoL „Ruch".
KŁECK — Sklep „Jedność",
LIDA — ul. Suwalska 13 — Sc Mateski.
ŁUNINIEC — Księgarnia KoL „Ruch".
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
NIEŚWIEŻ — uL Ratuszowa — Księgarnia Jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-SW1ĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Kowklo.
OSZMIANA — Księgarnia Spóidz. Naucz.
PODBRODZIE — sL Wileńska 15 T, Gnrwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁONIM —  Księgarnia J. Ryppa uL Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Meps 
SZARKOWSZCZYZNA, M. Mindel, skład apte ;ńy.- 
WOŁOŻYN — Llberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. KoL „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z 
^-sssyłką pocztową 4 zł. zagranicę 7 zL Konto czekowe PKO 
Hf. 892,59. W sprzedaży detaL cena jednego numeru 20 gr.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaitowy na stronie 2-ej i 3-ej gr, 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej, 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń 
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnift. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr.

T E L E G R A M Y  W STALOWEJ AUREOLI 5 ' . ABEL UŁAŃSKICH Kieska kartoflana
Subskrypcja Pożyczki Naro­

dowej
316 M1LJONÓW 366 TYSIĘCY

WARSZAWA. PAT. Do godz. 18 dnia 6 b. 
m. subskrypcja na terenie całego państwa w y­
niosła 316 miJjonów 366 tysięcy z*.

MIN. BECK WRACA DO WARSZAWY.
WARSZAWA, (tel. wŁ) Z Genewy donoszą 

że wczoraj o  godzinie 11 rano wyjechał do War 
szawy min. j. Beck z małżonką. Na dworcu że­
gnał ministra Becka min. Titulescu, oraz człon­
kowie delegacji polskiej.

WIZYTA MIN. TITULESCU W  WARSZAWIE.
WARSZAWA (tel. wł.). Minister Titulescu 

opuścił Genewę w  sobotę i drogą na Wiedeń 
udał się do Warszawy z wizytą oficjalną. Przy­
jazd min. Titulescu do Warszawy nastąpi w  po­
niedziałek 9 b-m.

ZGON GENERAŁA JUDENICZA
PARYŻ. PAT. W Nicei zmarł w 71 roku ży­

cia generał armji carskiej Judenicz, który pod­
czas wielkiej wojny wsławił się jako zdobyw­
ca Erzerumu, później prowadził akcję przeciw 
bolszewikom. Zwłoki generała Judenicza zosta­
ną złożone w grobowcu obok trumny w. ks. ML 
kołaja Mikołajewicza.

OTWARCIE PARLAMENTU W  TALLINIE
TALLIN. PAT. Otwarcie jesiennej sesji par 

lamentu odbyło się w atmosferze bardzo naprę­
żonej. Minister spraw wewnętrznych Roberg, 
wmieszany w aferę spirytusową, podał się do 
dymisji. Nowym ministrem został mianowany 
docent uniwersytetu w Tartu dr. Ein.

W  OCZEKIWANIU NA ZNIESIENIE 
PROHIBICJI

WASZYNGTON. PAT. Licząc się ze znie­
sieniem prohibicji rząd związkowy zakomuniko­
wał poborcom podatkowym, ze wszystkich Sta­
nów opłaty i cła wwozowe, jakie mają być 
pobierane z chwilą zniesienia prohibicji. Koła 
urzędowe sądzą, że wprowadzenie tych opłat na 
stąpi w dniu 6  grudnia, t.j. następnego dnia po 
głosowaniu w sprawie prohibicji 36-go stanu. 
Prezydent RooseveIt wypowiedział się ostatecz­
nie przeciwko zwołaniu kongresu przed 3-cim 
stycznia roku przyszłego. Już obecnie dzienni­
ki zamieszczają ogłoszenia sprzedawców win i 
napojów alkoholowych, z tą jednak uwagą, że 
nabyty towar wydany będze dopiero po znie­
sieniu prohibicji.

OKRADZENIE GROBU WOJEWODY
KATOWICE PAT. W nocy z  3 na 4 b.m. 

nieznani złoczyńcy skradli z grobu b. w ojew ody 
śląskiego ś.p. Józefa Rymera bronzową płytę 
nagrobkową.
ZAMORDOWANIE BURMISTRZA NA ŚLĄSKU

CIESZYN. PAT. — W Pietwałdzie na cze- 
skimśląsku zamordowany został tamtejszy bur­
mistrz, starszy sztygar Józef Grygar, którego 
zastrzelił bezrobotny Klimsza, dając doń 9 strza 
łów. Morderca, który podobno jest komunistą, 
po dokonaniu zbrodni ukrył się w szybie węglo­
wym i pomimo dokładnych poszukiwań niepo- 
wiodło się dotąd znaleźć kryjówki.

P s d r ó ż e  k r ó l e w s k i e
Najlepszy z alpinistów śród monarchów 

król Albert belgijski odbywa swe wędrówki 
alpejskie i tego roku. Onegdaj król dokonał 
wypraw:/ na szczyt Oastello wpobliżu Goni. 
Królowi towarzyszył hr. Bonacossa, prezes 
włoskiego klubu alpejskiego.

Natomiast Alfons lS-ty woli podróże a- 
eropłanem. Wczoraj w południe odleciał sa­
molotem pasażerskim z Bourget do Londy­
nu. EL.

ROZPOCZĘCIE UROCZYSTOŚCI
KRAKÓW. PAT. Uroczystości dzisiejsze 

rozpoczęły się pontyfikalną mszą świętą, odpra­
wioną w  kościele garnizonowym przez ks. bisku­
pa Gawlinę w asyście licznego duchowieństwa 
wojskowego. Na nabożeństwie obecny był Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, który po przejściu 
przed bontem kompanji honorowej 30 p.p. po­
witany został u progu przez ks. biskupa Gawli­
nę, przy dźwiękach hymnu państwowego, ode­
granego przez orkiestrę. Również przybyli człon 
kowie rządu z premjerem Jędrzejewfozem na cze 
le, marszałkowie Sejmu i Senatu, prezes Sławek, 
pani marszałkowa Piłsudska, liczna generalicja z 
z wiceministrem spraw wojskowych gen. Sła- 
woj-Składkowsktm, miejscowi przedstawiciele 
cywilnych władz państwowych z wojewodą dr. 
Kwaśniewskim oraz wojskowych z gen. Łticzyń 
sktm, dowódcą O.K. 5 na czele, prezydent mia­
sta dr. Kapiicki, książę metropolita Sapieha, bi­
skup dr. Rospond z licznem wyższem duchowień 
stwem świeckiem i zakonnem.

100 TYSIĘCY WIDZÓW NA BŁONIACH 
Gdy w kościele garnizonowym odbywała 

się uroczysta msza święta, na Błonia Krakow­
skie ciągnęły nieprzerwane tłumy publiczności, 
by asystować podczas wielkiej rewji kawalerji. 
Błonia przedstawiały widok niezwykle malow­
niczy. Ustawiono honorowe trybuny dla do­
stojników państwowych, korpusu dyplomatycz­
nego, oraz trybuny dla publiczności, która w 
liczbie przeszło 15.000 szczelnie je wypełniła.

Rosyjskie przysłowie powiada, że na bied- 
Berbecki. Po przekroczeniu progu świątyni Od- nego Makara wszystkie szyszki spadają, 
dział dowodzony przez Marszałka Piłsudskiego To przysłowie można w całej pełni zasto- 
skierował się do krypty i zszedł na dół. sować do naszych rolników z wojew. Wschód -

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI PRZED SARKOFA- “ ^ 'o z im in y  byty stosunkowo niezłe i daty siv 
GIEM KRÓLA. dobrze zebrać dając do 60 — 80 pud. z dzu-

Przed sarkofagiem króla Jana III, Marszałek sięeiny, co u nas jest już dobrym urodzajem a 
Piłsudski, w  obecności Prezydenta Rzeczypospo- liczy się za nieurodzaj zupełny w Wojew. Za- 
litej, złożył hołd imieniem armji prochom boha- ehodnich.
terskiego króla. Zwracając się do Prezydenta, Natomiast owsy fatalne w znaczne j części
Marszałek Piłsudski powiedział następujące sio- dotknięte rdzą. Gorzej jeszcze urodziły jecz- 
wa:

„Panie Prezydencie Rzeczypospolitej! W 
imieniu Wojska składam hołd Królowi Polskie­
mu Janowi Ul Sobieskiemu, Wielkiemu W odzo­
wi, który odnosił wspaniałe zwycięstwa".

Marszałek Płsudski wydał następnie ofice­
rom rozkaz „baczność!". W  tym momencie Mar­

mie nic, których wydajność waha się między 30 
a 50 pud, b. czarnego i porośniętego ziarna. 
W  dniu 20 września jeszcze znaczna część owsa 
stoi na polu bądź w snopach, bądź jeszcze na 
pniu.

Potrawy koniczynowe w całości łub części
gniją w polu pod ustawicznym deszczem.

„ _____ . . .  . . . ,  , Drugie ukosy łąk nie porosły i nie spo-szałek Piłsudski w postawie na baczność, salu- sób kogić bo gtoj ą w wo(]zie ‘
tując, stał przez dłuższy czas nieruchomo przed w  wielu miejscaeh dotad nie przystąpili
sarkofagiem króla Jana III Jednocześnie ezwal \ więksi i drobni do siewów oziminy,
się potężny dzwon Zygmunta i udemmo w gdyż nie spos6b an 0rać an bronować. Wo- 
dzwony we wszystkich świątyniach.^ Ustawione da st0j WSzędzie na niższych miejscach i w b ru­
na wałach u stóp Wawelu baterje ciężkich dział zdach a wciąż leje, leje i leje!

. . . .  . . . . . .  ■ >!a!v 21 strzaIcHv honorowych. W  tvch warunkach klimatycznych hksv
W  almanachu rycerzy, którzy brali Usłuchajmy i tego ostatniego sygr.a- Uroczyste skupienie, panujące w tej chwili mogą być kartofle? 

udział w bitwie wiedeńskiej jest także łu, tych słów wielkiego człowjeka. Zo~ w katedrze wawelskiej, wywarło potężne wra- Kartofel jest rośliną nieznosząoa wszel-
Piłsudski herbu Kościesza, przodek Wo- baczmy w nich łączność między dawne mi żen5- , kiego nadm_ia.ru wilgoci,, a coż dopiero gdy w
dza Narodu - „„„  r 7 t„+,T Jtyu  g;  ̂ . Po złożeniu hołdu Perzydent Rzeczypospoli- bruzdach stoi woda! Brak ciepła a szczególnie

„Składam hołd królowi Janowi 1U 
który odniósł wspaniałe zwycięstwo'' —  syn podchodzi do grobu ojca.

PRZED SARKOFAGIEM KRÓLEWSKIM

a naszemi laty, zobaczmy, że Piłsudski tej wyszedł z krypty i udał się do presbiterjum. słońca, od obecności którego zależy wytwarza- 
. podszedł do trumny królewskiej tak, jak gdzie*zajął miejsce pod baldachimem. W chwilę nie się skrobi,, sprawił, że bulwy kartoflane

Wszystkie wzniesienia, okalające Błonia, powiedział Marszałek przed trumną kró-
wypełnione były tłumami publiczności, której cy_ 
frę obliczono na przeszło 100.000 osób.

Naprzeciwko trybun ustawiło się do przeglą 
du 12 pułków kawalerji.

Około godziny 10 zaczęli przybywać na plac 
rewji przedstawiciele władz cywilnych i w oj­
skowych.

O godz. 10.30 odezwały się dźwięki marsza 
generalskiego. Na placu rewji ukazał się na ko­
niu dowodzący całością rewji inspektor armji

lewską.
Stało się to wszystko przy dzwonie 

Zygmunta, w Katedrze na Wawelu w jej 
atmosferze w jej nastrojach.

Razem z dużą częścią Europy odwra

potem wszedł do katedry Pan Marszałek na cze-
r ie szv m v  sie że stało sie to w tedv  le generalicji * wyższych wojskowych. Oddział Ueszymy się, ze stało się to wtedy. pr0wadzony przez Marszałka ustawił się w sze-

kiiedy nietylko serce katedry na Wawelu reg w  nawie bocznej, gdzie Marszałek wydał
biło -złotem i amarantem, lecz i błonia rozkaz ,? Czapki zdejm!" i rozwiązał oddział,
krakowskie były stalowym płaszczem sza Marsza,ek pi!sudski 1 otoczeniem oda! się następ

nie orzect ołtarz główny, 
bel ułańskich pokryte. Metf0p0fita w otoczeniu lic2ne_

Cieszymy się, ze złożył ten hołd Pił- go kjeru zaintonował uroczyste Te Deum. Po

nie zawiązywały się i nie rosły.
Pod krzakiem na ziemi dobrze nawożonej 

znajdujemy 3— 5 małych kłębów, z których do 
50 proc. jest już zgniłych, t. zn. czarna stopka 
zniszczyła duży procent krzaków.

Kłęby mają bardzo niktytywoc. krochmalu, 
gdyż brak słońca nie pozwolił na jego wytwa­
rzanie.

Innych lat nać do późnej jesieni była 
zielona i kłęby rosły. W  obecnym roku już w

opadały z
prętów i nać usychała a więc roślina zakań- 

rezydent ezaja swbj żywot przedwcześnie nie mając wa-

camy się od doktryn XIX wieku powra- sudsfci niety|ko wobec wojska, generał!- odprawieniu modłów obecni odśpiewali pferwszych (torach Września liście
camy do zasad autorytetu. Wódz zwy- f t y P u*u dyplomatycznego, modlitw Pan

gen. dyw. Dreszer, który przejechał przed fron- cięsfci Piłsudski staje u sarkofagu wodza 2 ta € wobec swoich córek, ktoie Rzeczypospolitej i Marszałek Piłsudski, odpro- TOnków rozwoju
tem putków, odbierając raport od poszczegól- z przed ćw ierć  tysiąca lat k tórego  stra- dziedziczą  p o  nim w ielkie n azw isko, dzie wadzani przez metropoHtę Sapiehę, w otoczeniu Należy oczekiwać braku kartofli z wiosną

teoie któreoo geniusz uzńai-i wszystkie dzicz  ̂ chwałę’ ktÓrą ^  naród> dzie' kaPrt“ 'y katedralnej, opuśch katedrę, udając s.ę „a nasienie przy dużych stratach ż racji ynicia, teB,ę ktoreBo genjusz uznają wszystk.e „Piłsudski", które ‘lo ^  apartamentów. a więc j ceny.
wsipołczesne uam naukow e pGwagi? w o j- ^ ”  ’
skow e. Stoi w  skupieniu p rzed  tą trum- brzm i tak szarPni« d «  si«  sztandaru, 
ną, ja k b y  rozm aw iaj z duchami-. R'odzina Sobieskteg °  P « ez j ed'no W

tiych dowódców.

,,NIECH ŻYJE MARSZAŁEK PIŁSUDSKI!"
O godzinie 11.30 zapanowało na trybunach 

podniecenie w oczekiwaniu na przyjazd Marszał­
ka Piłsudskiego, który też o  godz. 11.45 ukazał 
się, jadąc samochodem w towarzystwie szefa 
biura inspekcji płk. Warthy. —  Po prawej stro-

OLBRZYMI ZJAZD W KRAKOWIE 
KRAKÓW PAT. Przez całą prawdę noc przy 

ko pokolenie słała na czele naszego na- bywały do Krakowa pociągi, v ^ c e  różne dele 
- - -  . . . . . , Każde słowo Marszałka Piłsudskiego rodu. Niech ten dAvon Jagiellonów u lo-

nie trybuny Marszałka Piłsudskiego ustawiła je-st dla narodu jakby sygnałem danem só w  Polski wybłaga, aby rnaczej się sta- obcych m. in. attache sowiecki gen. Lepin i 
się w długim szeregu generalicja z inspe!dorem wielką chorągwią. |0 z nazwiskiem Piłsudskiego. Cat. niemiecki gen. Schilndler. Tym samym pocią-
armi‘ 2en* Osińskim na czele, oraz wszyscy a- giem przybyło około 30-tu dzietmikąrzy zagra-
kredytowani attaches wojskowi w Polsce. Przy- .. ...............  nicznych, w  tej liczbie kilku korenspondentówl
jeżdżającego na Błonia p. Marszałka Piłsudskie- dzienników amerykańskich z Berlina, oraz przei
go witano dhigo niemilknącemt, entuzjastyczne- stycznemi okrzykami wielotysięcznych thimów neralicja i wyżsi wojskowi: dowódcy dywizyj stawiciele najważniejszych agencyj telegraficz 
mi okrzykami. publiczności, Prezydent Rzeczypospolitej, oraz i brygad, inspektorowie armji gen. Osiński i nyCh świata. Przybyło również wielu dzienniki

Niezwykle podnios/y był moment, gdy auto Marszalek Piłsudski opuścili plac rewji, udając gen. Berbecki, wiceministrowie spraw wojsko- TV polskch z całego krają, 
zbliżyło się do trybuny. Wszyscy obecni odkryli się do swych apartamentów. wych Fabrycy i Sławoj-Składkowski. Przyległe
głowy, powstając z miejsc i zgotowali wodzowi Tymczasem szwadrony honorowe pułkóv, ulice zaległy tłumy publiczności. DEKORACJA ATTACHE WOJSKOWEGO
Narodu żywiołową owację. W tym momencie or kawalerji, odznaczonych orderem Virtuti Milita. n  . . . .  . . .  . f TURCJI
kiestry odegrały hymn narodowy, a z piersi ułan ri: 1 pułku szwoleżerów, 7 pułku ułanów z Miń- p ^  .y ^  , K. e . . e.. p a t  rwiś ratm sypf sztabu irp
skich wyrwał się potężny okrzyk: „Nie-h żvie»" ska i 15 oułku ułanów z Poznania oraz 20 mil P ł l W towarzystwle szefa ^ p e k c ?  KRAKoW. PAT. Dzis rano szef sztabu ge-
Marszałek Piłsudski odebrał raport od dowodzą- ku ułanów im ^ ó l I  iL a  S o S i ^  ooma- G^ wn^ °  R e k to ra tu  Sił Zbrojnych płk.Warthy neralnego generał Gąsiorowskj udekorował Po- 

crpti nrp«7Ał*a* naeW n^     ,\r___ ,  A___ _ Ustawione przed katedrą szwadrony honorowe lonią Restitutą IV stopnia attache wojskowego

więc i znacznego wzrostu ceny.
Ziemniak przy dobrym urodzaju opłaca 

swą kosztowną uprawę a szczególnie zbiór. — 
Ileż można liczyć, zbiór z hektara?

Wedle prób dokonanych okazuje się, że 
w wielu miejscach nizkich zbiór wczesnych 
gatunków dał mniej niż posiano, siew normal­
ny to 120  pud. sadzeniaków na hektar.

Zbiór nie przewyższy średnio 300   400
pud. a więc nadwyżka plonu będzie stano­
wiła 180 — 280 pud.

Uprawa kosztuje sadzenie na jeden hektar 
'orka 3 krotna 6 pług. —  30 zł.

dwie brony —  6  __
3 płużki —  10,50 

2 pogłębiacze —  7  — 
Koszty zbioru: 2  pługi —  10  zl. 

i 32 kobiety — 32 zł.
1  brona —  3 7\.

2  kobiety za broną —  2 zł. 
zwózka 2 fury —  8 zł.

6 ludzi tryjer i kopacze —  6 zł.

brany był w  szaroniebieski mundur, przepasa- Nadjy beja, z którym rozmawiał dłuższą chwilę. Wykorzysta ̂ i ę ^ ^  hCZąC ze ^ ° ł̂ a^ 1AvrQm

WIENIEC AUSTRJACKI NA SARKOFAGU Koszty więc własne na jednen h wynoszą

a-
>w»

1

Po kończony™ p og lą d z ie  Mararalek Pi.- W  NA WAWELU . „  , ^  . . . . .
sudski wysiadł z samochodu i zjawił się na spe- Przed 2 -gą godziną do katedry na Wawelu nY wst?g? Vrrtutl Mihtan, z maciejówką
cjalnie przygotowanej dlań trybunie. I z o o m  M  P^ybywać przedstawiciele wtadz cywil- na g®W,e- * KRAKÓW. PAT. -  Poseł austrjacki w War 324 zl. Przy 280 pud.-netto z hektara jaka'
rozległy'się na całych Błoniach okrzyki na czesc nych i wojskowych. Frontem do katedry usta. Marszałek wkroczył do katedry na czele szawie w  towarzystwie podsekretarza stanu w musielibyśmy osiągnąć za jeden pud
Marszałka, które brzmiały czas dłuższy. w ł  sl«  5™ a™  honorowy 1 pułku szwoleże- oddziału, złożonego z 24 generałów i wyższych Ministerstwie spraw zagranicznych Szembeka, kartofli by nie dołożyć do tej uprawy?

row. Na dziedzińcu stanął 7 pułk ułanów z Miń- worskowvch. k n o s t c n o w a l i  za nim     :  ?________ ir_______  ̂ Nic nalpżv zapominać że normalnie w
twach czwarta część zbio- 

ykarmienie robotnika.

Po przeglądzie Marszałek Piłsudski udał się 
do parku ,,Juvenia", gdzie podejmował dostojni- s^a
ków państwowych, generalicję i wyższych woj tepwych, _ _ _ ------
skowych, oraz attaches wojskowych państw z-a- weiściem głownem do katedry ustawiła się ge- czyli inspektorowie armji gen. Osiński i gen. ustrjackich. 
granicznych śniadaniem. Marszałek Piłsudski

Giełda warszawska
WARSZAWA PAT. Przedgiełda: dolary

5.73. Dolary złote 9.02, ruble 4.69, czerwońce 
1.06. Pożyczki; Budowlana 38, dolarówka 48, 
inwestycyjna 102,50, stabilizacyjna 51, dolonow_ 
ska 67, śląska 44, warszawska 43.

Belgja 124,50 —  |24,81 — 124.19 
Gdańsk 173,48 jae_ 1 7 3 9 ! _  173,05 
Holandja 359,15 —  3 j60  _  358 95.
! ndyn 27.48 — 27.63 —  27,33 
Nowy York 5.79, —  5,83 — 5.75  -
Nowzy York Kabel 5.80 —  5^     5
Paryż 34.92 —  35,01 —  34,83 
Szwajcarja 172,92 — 173,35 — 172 49 
Włochy 46,90 — 47,13 46,67
Berlin w obr. pry w. 212,55 
Tendencja przeważnie słabsza.

P o c h 6 d  o b n a ż o n y c h
Z Vancouver w Kanadzie donoszą o ory- 

ultimatum, postawionem premjerowi 
ministrów przez bezrobotne kobiety.

był w  doskonałym humorze i prowadził ożywio 
ną rozmowę ze swem otoczeniem i attaches 
wojskowymi.

W  międzyczasie pułki kawalerji rozpoczęły 
przegrupowanie do defilady na małych Błoniach.

O godzinie 12.40 Marszałek Piłsudski opu­
ścił park Juvenia i zajął miejsce na specjalnej 
trybunie w oczekiwaniu na przyjazd prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Maasfissaai«

Wyroi w procesie o zabójstwo Hołówki
SAMBOR. Pat. — W ostatnim dniu zastosowanie przepisów z art. objętych nef z arf. 52 § 3 orzeka się utratę praw 

procesu, który rozpoczął się o godz. 9 ra aktem oskarżenia, przytaczając okoliczno publicznych i obywatelskich na lat 10. 
no, pierwszy przemawiał obrońca oskar ści obciążające, jak i łagodzące w stosun „  T> , .  . . m .

—  ¥> s * Roman Baranowski winien jest współO godzinie 12.45 witany owacyjnie przez ^ "  1 f , y —  ---------  - - - - - z— 1 .u ^ u u ^ w : w aussuu
tłumy puhliczności, przy dźwiękach hymnu pań- zoneS °  Baranowstaego adw. dr. Kreuze- ku do poszczególnych oskarżonych. Po „ ^  . . . —  iJUu. „ B
stwowego, przybył na Błonia Pan Prezydent w f^Sumen  ̂ przeciwko replice obrońcy oskarżonego Bunija Ro- nri L L  L Ś L ra ; I??? .. dobór podniesie się minimmn do 360 pud. ■/.

Przy zarażonej kartofli, straty na gniciu 
wyniosą z największą pewnością około 20 — 
25  ̂proc. w najlepszym razie. A  gdzież są 
ogólne koszta administracji, amortyzacja in­
wentarzy, podatki, daniny, świadczenia, ase­
kuracja i koszty ogólne, które padają na 
każde ha uprawy ?

U nas urodzaj ziemniaków uważa się za 
normalny przy 700 pud. z h, czyli przy po­
trąceniu nasienia 580 pud. netto.

W  porównaniu z maksymalnym netta 
zbiorem w roku obecnym mamy niedobór 
300 pud. z h, a przy stratach na gniciu me-

OIWUYYC2W, LMZrYUyl U CA I łCŁyUUlU W , • • o  - JI----------- ----  '    v,łVT V/ ŁFU1H a l\U * * i * UUUUI uu
towarzystwie dowódcy O.K. Kraków gen. Łu- oskarżeniu Baranowskiego o współudział guskiego i obrońcy Baranowskiego trybu . z zhrQ̂Vi ^anu, za co skazany zo hektara, 
szczyńśkiego i świty. Prezydent zajął miejsce w  mordzie truśkawieckim, obrońca wysu nał udał się na naradę. staje w  mysi powyżej wymienionych art. j
tir IaAiT ;  Ł 4__________________________tirO com  Rot*Q#łAli7o!/J n r ____  A  < .w loży głównej na trybunach.

Po jakiej więc cenie należałoby sprzedać
wa, iż sam Baranowski wyjawił władzom Po trzygodzinnej naradzie trybunał i***'? wtyz^nia po 6 lat, łącznie w na ton maksymalny zbiór 280 pud., który

w lyin mwiiciicic marszaieK JrltSUuSKl daj x J J 1   —  — ~ ■>
rozkaz do rozpoczęcia defilady. _  Na czele 12 da tcz>; oskarżenia co do wejścia w p o  Aleksander Bunij winien wspotwin. czas pr7C y y w więzieniu. pud., któreby powimie byty normwalnie być
pułków kawalerji jechał konno inspektor armji 'ozumienie z Ukraińską Organizją Terro w zbrodni morderstwa nasadniczego z § 5 Trzeci oskarżony Mikołaj Motyka wi PotoewaT u - ? ? 1*  ,°‘
gen. dyw. Dreszer. Za mm ciągnęły kłusem dłu- rystyczną powołał się obrońca na to, że ust. 134 13^ /111  109 ust 2 austriachipi nien jest współwiny w zbrodni morder- „  “  . , ? f ’
gim szeregiem pułki kawalerji: l pułk szwoleże- oskarżony Baranowski jako konfident usfawy karn  ̂ a to 00 myśli S l-4  usf 2 stwa nasadnkzego i skazany zostaje na 7  Td„!?o h Lod f]p“ °bymu 246 
rów im. Marszałka Piłsudskiego, odznaczony or- władz bezpieczeństwa musiał oscylować - PL  y, n *  6 lot wiezienia ' z , ł ed” fg0 Ł pod kartoflami (bez potrące-
derem Vłrtuti I M ,  7 puBc ułanów, odznaczę, pomiędzy swota S d a t e m  a c z ł H a m l  P Y ZaS,toSOwan™  art. 10a przepisów t> Iat Włęzema ma kosztow ogólnych). Zeby osiągnąć ten
”y orderem Virtuti tk ta f z Mińska Mazowiec- o r g a S i r b y  z d X ć  ' ZZńdwProwadzai^ y< * ustawę kamą -  skaza .      “
Wego, 15 pułk ułanów odznaczony orderem Vir. nie a tem’ samem iak ” y fla ,ał wiezienia: winien zbrodni sta eję. -r--------
«  Militari z Poznania, trzeci pułk ula- ^ d o m l c i  m z ^  97 § 1 ustaw>' ka™ ^  «  CO ska Sąd zasądził powództwo cywilne od 2 t y ^

Obrońca Baranowskiego zgłosił kasa normalny dochód z h kartofli należałoby __
sprzedać te 210 pud. po cenie 570/210 —

—  -tunari z poznania, trzeci pułk ufa- wjadomośri A ^  ^  S * usmwy Karnej, za co ska Sąd zasądził powództwo cywilne od 2 80 gr 2
IT7. r i ! ? £ 0‘??ch> 20 P”"1 otonówim. Kró- knbv Raran‘„ WKfcf- tMpnâ t a? " V  ®  “ " J  zostaie na 2 ,ata więzienia, za co wszystkich oskarżonych w wysokości I , ^ a IoIlllk *«b osiągnie,

wie zł. na rzecz wdowy po ś. p. pośle Holów- . /10 1 wysokości —  dojdzie —  wąt-

tę cenę otrzymać potrafią, jeżeli władze ak­
cyzowe staną, na słusznem i sprawiedliwem

j e r o w i " ^  “  OZ“ ajmUa ^  b  ^  B — ski pracourał d la O W . w  J ^ z n ą k ^ ę T ó  lat
U  wonnych, ,0  U  « * * ■  S !  - " i a / e o  m y iii 1 L a w y
liśmy urządzić pochód obnażonych kobiet po 

icac miasta, jeżeli rząd nam nie dopomo-

, r —  o„z.CU;uw Koimycn, iu puiK strzel- . . . i -7 , 7 - łvvz,‘3rvi'--SJ
cow konnych, 4 puik strzelców konnych. 3 pułk w ,a d z  bezpieczeństwa. W  końcu obrońcacłf7plPnW IfAnnimk rr . . . . r  ̂  ^ 1 .  •__ • • _strzelców konnych, 5 pułk strzelców konnych i Prosi o  wyrok uniewinnia jcy. 
8 pułk ułanów im. księcia Józefa Poniatowskie
go z Krakowa. —  P u b H c z n ^ ^ ^ o w a ła  de * f °  ^  P ™ m ów ie™  sędziowie przy 
filującą kawalerję entuzjastycznie. Przejeżdżała °  g  11,15 udali S1?  na n3rd'
ce pułki chyliły sztandary przed’ Prezydentem 0  g 0 d z* 12,30 Przewodniczący ławy 
Rzeczypospolitej i Marszałkiem Piłsudskim; Nie Przysięgtych Zakrzewski odczytał wśród

Echa strzału do Kanclerza
Berti! jest  narodowym socjalistą

WIEDEŃ PAT. Sprawca zamachu na kan- popierali

Nie są to puste słowa. Nędza wśród ro­
botnic w ancouver jest niezmierna. Zarejest 
rowany przez władze wypadek, że cztery ro- 
botmee, mieszkające w Jednej izbie, posiada-
ją  jedna tylko suknię, w którei k 1 ’ j    ^ ______ mi
chodzą po zasiłek, nie należy bywaiS^0 c y c h  u ł a n ó w ,  szwoleżerów 1* strzelców konnych, od p ow iedzie li ’  12 g łosam i —  ^ t a k ^ n a  nałeżenia do narodowych socjalistów, clerza Dołlfussa. Dertił stanie przed sądem przy
d bnionych Premjer Więc t 1 urWiutn-l «u ,7Cft'OtTiafłZonVCh tłumach irlplmhio < rłntori,0^5 O z   .1 n . ^ * . .. r> j     :iofrłt r*Li A f̂lAiunoJnś

wobec trudnego zagadnienia. f.t,

Widziana dotychczas w tej Uości defflada pułków powszechnego napięcia uwagi werdykt. . . . ,.„pnp. n. _  _
kawalerji, doskonała postawa i wygląd defilują- Nd pierwsze pytanie główne przysięgli clerza DolHussa Dertl1 PrzYznał sl? wczoraj do WIEDEŃ, p a t .  Sprawca zamachu na kan-
pych ułanów, szwoleżerów i strzelców konuwh O doow iedzioli 19  należenia do oartii narodowych socjalistów.

określeniem ceny ziemniaków idących do go­
rzelni , by producenci spirytusu nie ponie­
śli strat jako dostawcy do monopolu, który 
na gorzelnctiwie opiera swe ogromne do­
chody.

My rolnicy nie posiadający gorzelni, — 
poniesiemy niczem niepowetowane straty, bo

wywarł na zgromadzonych tłumach głębokie i drugie —  9 g ło s ó w  „takty 3 g ło sy  niety Przeciwko dwum jego przyjaciołom, aresztowa- sięgłych, odpowiadać będzie za usiłowane skry- ty1.1 cena llie dojdzie do opłacalnej wysoko-
mezatnrfe wrażenie. na ł f7pp;°  — 10 g ło s ó w  „tak" 2 ffłosv nym równocześnie, zwraca się podejrzenie, że tobójcze morderstwo, grozi mu kara od 15 an 90 ści, ani będziemy mieli na sprzedaz tej 1I0-

”  ’ -  ............ - ^  ści jaką optymistycznie obliczamy.
St. Wańkowicz.

niezatarte wrażenie.
Po skończonej defiladzie, żegnani entuzja-

«a trzecie —  10 głosów „tak*,  ̂ |S, ^  ...-------------------  . . , . -------------
” m e '  Prokurator M itraszew ski w nosi o  poinformowani oni byli o planie Dertiia i, że go lat więzienia.

r
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I I L Y A  R E R U K
NIEMAL BEZDOMNI I NAPRAW DĘ 

BEZDOMNI
Ruch budowlany staje się coraz słabszy. 

•V miastach coraz mniej się buduje domów i 
ylko przerabia się większe mieszkania na

Lilka mniejszych... W  mieszkaniach więc staje 
Lę coraz ciaśniej; ideał —  1 izba na 1 
-obę — przekształca się w nieziszczalne 

marzenie...
Polska Zbrojna (276) podaje szereg in- 

formacyj o spadku ruchu budowlanego i 
następstwach tego zjawiska.

Według dokładnych danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego w r. 1931 we wszyst­
kich naszych miastach zbudowano nowych 
lub nadbudowano w  starych domach ogółem 
17.284 mieszkań, po wycofaniu zaś z użyt­
kowania 849 skutkiem starości, przybyło 
16.435 mieszkań. Ponieważ na jedno miesz­
kanie u nas przypada przeciętnie 2,6 izby, 
przeto można przyjąć, że w ciągu tego ro­
ku wybudowano 42,731 izb. Wobec tego, 
że w dniu 1 stycznia 1931 r. ludność Polski 
wynosiła 31,685 tys., przyrost wynosić po­

winien 491 tys. Ponieważ ludność miej­
ska u nas stanowi 27.0 proc. ogólnego zalud­
nienia, przeto przyrost ludności miejskiej po­

winien wynosić conajmniej 132,570 osób. 
Zauwaźbć należy, że ta ostatnia liczba jest 
prawdopodobnie wyższa, gdyż ludność mia­
sta wzrasta szybciej, aniżeli w całym kra­
ju. Gdyby przyrost ludności miejskiej po­
mieścić w nowowznoszonych mieszkaniach, 
przypadałoby na jedną izbę 3.1 osoby.

Przyznać należy, że bardzo daleko znaj­
dujemy się od wzoru angielskiego jednej o- 
soby na jedną izbę, który staje się wręcz 
niedoścignionym ideałem.

Dane te dotyczą roku 1931; obliczenia do­
tyczące roku 1932, są jeszcze wymowniej­
sze i bardziej niepokojące, gdyż ruch bu­
dowlany, jak wykazuje statystyka w r. 1932 
spadł o 33,2 proc.

Ruch budowlany spadł o 32,2 proc.
Jeżeli stosunek ten przyjmiemy dla 

wszystkich miast w Polsce, okaże się, że w 
ciągu całego roku ubiegłego przybyło 28,544 
izby mieszkalne. A  że przyrost ludności w 
ciągu tego roku wynosi! 392 tys. (ludność 
państwa w dniu 1 stycznia 1932 r. wynosiła 
32.568 tys., a w r. 1933 —  32,176 tys. mie­
szkańców), a w miastach, licząc jak poprze­
dnio 27,0 proc. całego przyrostu — 98,840 o- 
sób, przeto na jedną izbę wypadnie przeciętnie 
3.5 osób.

W  roku bieżącym* jest jeszcze gorzej... — 
Ciasnota w mieszkaniach coraz się zwiększa. 
I coraz więcej jest ludzi, wcale nie posadają- 
cych własnego kąta. Istneje nawet specjalna 
kategorja „zawodowych bezdomnych"...

O nich pisze Kurjer Poranny (263), zary­
sowując zwyczaje, panujące w „Polusie* ‘ , w 
schronisku dla bezdomnych, w gmachu dawnej 
fabryki „Polus" w Warszawie.

22.000 bezdomnych nędzarzy żyje i miesz­
ka w miejskich schroniskach i barakach dla 
bezdomnych. Przeszło 80 procent z nich niema 
żadnej pracy i środków utrzymania, ani zapo­
móg. Zbiorowiska te tworzą antyspołeczne o- 
gniska, w których panuje beznadziejność, brak 
wiary w możliwość pracy, w których się rodzi 
zbrodnia. Dziesięciotysięczne miasto bezdomnych 
—  Annopol, jest bezwzględnie międzynarodo- 
wem curiosum. Straszny, ponury Polus, w któ­
rego murach żyje i wychowuje się około tysią­
ca małych dzieci, jest świetną szkołą kształce­
nia najgorszych instynktów.

Z czego i jak żyją mieszkańcy Polusa? —  
Przeszło 80 procent nie ma pracy, ani zasił­
ków. Są prawie całkowicie na opiece samorzą­
du lub organizacyj społecznych. Najgorsze jest 
to, że nie uważają swego stanu za przejściowy. 
Większość z nich mieszka od paru lat w miej­
skich schroniskach. Kobiety rodzą dzieci w 
miejskich żłóbkach, dzieci, które od urodzenia 
żyją z opieki społecznej, rosną w przekonania, 
iż istnieje zawód bezdomnego, tak jak ist­
nieją inne zawody.

Dorosłych żywi kuchnia w Grochówie. — 
Trzeba po obiad iść dwa kilometry. Dzieci do­
żywia, a właściwie żywi kuchnia „Osiedla'*. — 
Sto z nich dostaje na miejscu obiady w czystej 
sali, z czystych miseczek. Te, które umieją czy­
tać, czytają duży napis „Pan Bóg na nas pa­
trzy ". Po obiady dla reszty przychodzą matki 
i zabierają do domów*.

Mieszkańcy Polusa są płodni. Dzieci są 
wszędzie. Małe, rachityczne, blade. Pełno ich 
na podwórzu, w salach, w korytarzach. Umiera 
wiele, na ich miejsce rodzą się inne. Jest ich 
około tysiąca na blisko dwutysięczną ludność 
schroniska. Co z nich wyrośnie? Obok w szko­
le, do której przychodzą obdarte, głodne, mó­
wią o nich jak o małych bakcylach wszystkich 
złych skłonności i nałogów. Na pauzach pro 
wadzą głośne rozmowy o szczegółach małżeń­
skiego pożycia rodziców albo współlokatorów, 
o żebrackich wybiegach i pijackich awanturach. 
Niewyrośnięte, złośliwe, nerwowe, tworzą gro­
madki ulicznych natrętnych łobuzów. Narazie 
przechodzą szkołę zawodowego bezdomnego i 
bezrobotnego.

Obraz przerażająco ponury.. Ale, niestety, 
prawdziwy... Lector.

Czyn gsdoy naś'adow ni; M ak gazowy na Wilno
WILNO. Wszyscy oczekujemy ataku 

gazowego. Dziś można powiedzieć do­
słownie, że „Wilno żyje pod wrażeniem*1 
tego oczekiwania. Co, jak, gdzie, a prze 
dewszystkiem — kiedy?

Otóż sprawa przedstawia się nastę 
pująco:

Z okazji „Tygodnia LOPP.“ zostały 
rozplakatowane wskazówki, jak należy za 
chować się na wypadek ataku gazowego. 
Ludzie przeczytali plakat i przestraszyli 
się. Poczęły krążyć różne wersje na temat 
skutków ewentualnego ataku i sposobów 
i sposobów obronienia się od nich.

Niektórzy przystąpili już do zabezpie 
czania szyb paskami papieru (np. Pocz 
ta i posesja przy ul. Wileńskiej róg Mo

f . . o, • , , stowej) lub kitem z obu stron.
Inżynier Stanisław Kłobski z Warszawy złożył na ręce Komisarza Generalnego Pożyczki ,__ . . .. . . . „

Narodowej p. min. Stefana Starzyńskiego na ce!e Pożyczki Narodowej 4.655 rubli złotych zaopatrzyli się w maski. Bardzo
Na zdjęciu p. inż. Kłobski na audjencji u p. min. Starzyńskiego (z lewej). dobrze. Pokaz ataku gazowego nauczyć

w 5-cio rubiowych monetach. ma nas zachowania się podczas prawdzi

BSKB

Proces o podpalenie Reichstagu
Dymitrow za połajanki I kpiny wykluczony z rozprawy

LIPSK. Pat. —  Na początku dzisiejszej 
rozprawy nadprokurator Werner porusza spra 
wę memorjału międzynarodowej komisji pra­
wniczej, dotyczące poturbowania Dymitrowa 
przez policję. Sąd uznaje memorjał za osz­
czerstwo i przechodzi nad sprawą do porząd 
ku,

Dymitrow podniesionym głosem oświad­
cza, że protokół z czasów śledztwa, odczytany 
przez sędziego, nie jest autentyczny. On, Dy 
mitrow, na tę okoliczność nie był przesłuch! 
wany. W  coraz większem uniesieniu, gwałtów 
nie gestykulując, zarzuca Dymitrow komisa­
rzowi policji, spisującemu protokół „bezczel­
ne kłamstwo". Przewodniczący wyprasza so 
bie kilkakrotnie ubliżenie urzędnikom, niemiec 
kim Dymitrow, otrzymuje surową naganę.

Ku wesołości sali wyraża zdziwienie, dla 
czego nadprokurator świadomie przemilczał w 
akcie oskarżenia różne okoliczności co do o- 
dezw, znalezionych u niego i skwapliwie wy 
zyskał jego „współudział w zbrodni podpale­
nia Reichstagu", nie poparty żadnemi argu­
mentami. Jest to najbardziej znamienne, — 
oświadcza Dymitrow.

Dymitrow wyjaśnia, że jako działacz ko 
munistyczny musiał z konieczności zajmować 
się literaturą zewszystkich dziedzin życia po­
litycznego i społecznego. Tak jak studjowalem
—  mówi oskarżony — interesującą ruch ko­
munistyczny książkę pod tyt. „Zbrojne pow­
stanie" '(zabronioną w międzyczasie w Niem 
czech i skonfiskowaną w mieszkaniu Dymfcro 
wa), tak też studj o wałem między inemi nawet 
w -'więzieniu literaturę narodowo-sosjalistycz- 
ną,a teras na sali rozpraw studjuję prawo nie 
mieckie (wesołość na sali).

Dymitrow i sędzia kilkakrotnie przery­
wają sobie wzajemnie. Dochodzi nieraz do os­
trych starć. Gdy sędzia żąda wyjaśnień, czem 
należy tłómaczyć posiadanie w mieszkaniu Dy 
mitrowa przewodnika po Berlinie oraz ołów­
kowe znaki w kształcie krzyża, położone w 
miejscach opisu Reichstagu.

„Nie mogę powiedzieć — mówi Dymitrow
— czy przewodnik ten jest identyczny z naby 
tym iprzezmnie w r, 1932 i równocześnie do­
daje głośno' „Z a  taką policję nie przyjmuję 
osobiście żadnej gwarancji" (na sali weso­
łość). Gdy Dymitrow usiłuje mówić dalej, sę 
dzia zarządza przerwę.

W  drugiej części rozprawy zeznaje świa­
dek asystent policji kryminalnej Rabens, poda 
jąc wyniki przeprowadzonego przez siebie ba 
dania materjałów, skonfiskowanych u Dymit­
rowa.

Dalszy ciąg rozprawy zajmuje szczegóło­
we badanie znaczenia zapisków z notesu D y­
mitrowa, ilustrujących jego rozległe stosunki 
polityczne. Na tle wyjaśnień Dymitrowa mię­
dzy nim a sędzią dochodzi często do burzli­
wych scen.

W  pewnej chwili Dymitrow głośno krzy­
czy: „Te wszystkie podkładane mi obecnie 
świstki, zarówno co do treści jak i jakości, są 
mi zupełnie nieznane i z moją osobą nie ma 
ją nic wspólnego". Uderza, że zeznający w 
charakterze świadka komisarz policji Kynast 
z trudem orjentuje się w przedstawionych te­
raz do wglądu papierach, które sam w swoim 
czasie skonfiskował.

Dymitrow w dalszym ciągu wyjaśnia, że 
jedynie dla jego osobistej informacji i włas­
nego użytku zanotował sobie różne numery te 
lefonów w sposób dla innych niezrozumiały, 
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M .  D E U Ł L
Jagiellońska 3, tel. 8-11.

Procesy sądowe
OD 68RG9NOWEJ DO BACHRACHA

W  kronikach polskich jesień bieżącego ro 
ku zapisze się jako okres procesów sądowych. 
Gorgonowa, Chudzik, Centrolew, rozprowa o 
zbrodnię Truskawiecką, proces bandy prze­
mytniczej, której doradcą był aspirant poli­
cji oto główniejsze z tej serji dramatów roz 
grywających się na sali sądowej. Każdy z 
tych procesów był inny ale wszystkie razem 
tworzą ponury obraz dzisiejszej rzeczywistoś 
ci. Smutne refleksje ogarniają nie dlatego, 
że są procesy sądowe, ale że jest ich tak du­
żo.

Chwała Bogu trzy już są poza nami. W y­
rok w procesie o zamordowanie Chudzika 
oczyścił atmosferę małomiasteczkowych sto 
sunków, oddalenie skargi kasacyjnej Centro­
lewu kładzie kres sprawie brzeskiej, której 
bohaterowie zmuszeni będą odcierpieć wymie­
rzone im kary. Ostateczne uprawomocnienie się 
wyroku związane jest z dopełnieniem całego 
szeregu formalności proceduralnych i to na 
pewien czas może odsunąć termin rozpoczę­

cia kary, chyba że Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej zechce skorzystać z przysługującego 
mu prawa łaski i karę daruje lub zmniejszy 
lub też zwolni od kary, zachowując jej skut­
ki, t. j. pozbawienie, na wymierzony przez 
Sąd okres, praw honorowych i publicznych.

Trzecia wreszcie sprawa, która przed pół 
rokiem emocjonowała całe społeczeństwo, spra 
wa Rity Gorgonowej również już została de­
finitywnie zakończona. Sąd Najwyższy odda­
lając skargę kasacyjną uznał, że mimo licz­
nych usterek wyrok sądu krakowskiego w za 
sadzie jest słuszny a motywy przytoczone 
przez obronę zbyt nieistotne aby ponownie 
sprawę Gorgonowej rozważać. Obrona, jeże­
li wierzyć pogłoskom, zapowiedziała wszczę­
cie starań o rewizję procesu, ale jest to, zda­
je się, tylko manewr ze strony obrońców, ma­
jący na celu ratować ich „tw arz". Na pew­
nym odcinku ambicje pp., Axera, Woźniakow­
skiego i Kttingera spotkały się z losem oskar 
żonej i oddalenie skargi musiało ich boleśnie

poczem dodaje, że policja, nie mogąc dojść do 
wyświetlenia tajemniczych numerów telefonów 
dała tern samem jaskrawe świadectwo swej 
absolutnej niezdolności i niezaradności. Oświad 
czenie to wywołuje piorunujące wrażenieł Sa­
la cała jest w silnem napięciu. Sąd przerywa 
rozprawę i udaje się na naradę, poczem, wska 
sując na liczne wypadki obrazy urzędników 
niemieckich przez Dymitrowa, ogłasza uchwa­
łę, wykluczającą Dymitrowa z rozprawy.

Dymitrow zachowuje się niezwykle bałaś 
liwie, krzycząc: „To niesłychane, niesłycha­
n e " !  W  chwili gdy policja zabiera się do je ­
go wyprowadzenia w sali pada jeszcze kilka 
trudnych do zrozumienia wyzwisk.

Po tern obfitującem w gwałtowne sceny 
zajściu św. Kynast dodaje na zakończenie, że 
jeden z- numerów, zapisanych w bloczku Dymi 
trowa, wskazuje połączenie telefoniczne z no 
słem komunistycznem Sleckerem.

Następnie zeznaje Popow, któremu akt o- 
skarżenia zarzuca, że w lutym rb. wypłacał 
kilkakrotnie znaczne sumy. Popow twierdzi, 
że działał zawsze z polecenia bułgarskiej par- 
tji komunistycznej i że pieniądze wypłacał na 
zakupienie gazet, czasopism i książek w języ 
ku rosyjskim.

Po szeregu uzupełniających pytań rozpra 
wę piątkową zakończono.

Obserwując oskarżonego Luebbego, docho 
dzi się do wniosku, że w stanie jego zdrowia 
nie nastąpiła żadna zmiana. Jest on nadal zu 
pełnie apatyczny, blady, strasznie wynędznia 
ły. Podczas piątkowej rozprawy, obfitującej 
w chwile, gdy wszyscy w ogromnem napięciu 
śledzili i omawiali każde słowo van der Lueb 
be pozostawał niewzruszony, siedząc bezinyśl 
nie se spuszczoną głową i patrząc przed siebie.

„ A b y  z a b i j a ć  Ż y d ó w "
W  Palestynie wywołała sensację wiado­

mość o ujawnieniu tajnej arabskiej organiza­
cji terrorystycznej pod nazwą „A by zabijać 
Ż ydów ". Organizację tę założyć miała mło­
dzież arabska zgrupowana w „Towarzystwie 
młodzieży muzułmańskiej", z centralą w Sa- 
fusi koło Nazaretu.

W  lokalu organizacji przeprowadzono re

wizję. Znaleziono cztery maszyny piekielne. 
Aresztowano dwóch Arabów: Mustafę Ali i 
Ahmeda Taha, którzy przyznali się do należe­
nia do organizacji. Przy badaniu oświadczyli, 
że organizacja liczy trzydziestu członków, ist­
nieje od początku roku 1932. Od chwili za­
łożenia dokonała licznych mordów na Ży­
dach. EL.

Czy dinssiclelstwe jest dopuszczalne?
Jak wiadomo Violetta Nozieres znalazła 

się w rękach sprawiedliwości tylko dzięki cło 
nosowi jednego z jej „w ielbicieli", który za­
miast siebie wyprawił na schadzkę agentów 
policyjnych.

Postępek tego detektywa-amatora wywo 
łał w społeczeństwie najrozmaitsze komenta­
rze. Z tego powodu dziennik „F igaro" zwró 
cił się do popularnych literatów i prawników 
z prośbą o odpowiedź na następujące pyta­
nie:

—  W  jakim zakresie człowiek uczciwy o- 
bowiązany jest pomagać policji i, w rasie po­
trzeby, samemu wypełnić jej rolę?

Powieściopisarka Raehilde uważa, że esio 
wiek wysyłający na schadzkę policjantów, do

puszcza się podstępu, który nie licuje z fran­
cuskim pojęciem honoru. Jednakże —  dodaje 
Raehilde —  sądzę, że gdyby nie ten donos 
Violetta Nozieres dotychczas szalałaby w 
dzielnicy łacińskiej.

Lucien Decare pisze: „Nigdybym mi nie 
przyszło do głowy być pomocnikiem policji. 
Ale żyjemy w tak bezładnej epoce, że wcale 
nie dziwię się, jeśli córka donosi na ojca lub 
odwrotnie".

Natomiast znany adwokat Pierre Le-zel 
oświadcza krótko:

—  Uczciwy człowiek powinien pomagać 
policji, lecz nigdy nie brać na siebie jej obo­
wiązków.

»wej wojny, Oczywiście teraz nic nam nie 
grozi, nieprawdziwe są pogłoski, o zatrn 
tych gazami w Grodnie, albo zgoła śmie 
sztie o wypadnięciu 20 tys. szyb w Ra­
domiu i zabiciu 6 ludzi! Możemy być zu 
pełni spokojni.

Przed ewentualnym atakiem zostanie 
podany do ogólnej wiadomości sygnał a- 
larmowy, z którym należy jaknajdokład 
niej się zapoznać i poczynić przygotowa 
nia.

jakiego rodzaju mają być te przygo 
iowania —  poucza instrukcja w bramach 
domów, którą podajemy jeszcze raz:

WSKAZÓWKI DLA MIESZKAŃCÓW
PRZED ALARMEM NALEŻY:

1. Uszczelnić okna i 'drzwi, aby przez nie 
nse mogły przedostać się gazy. 2. zwrócić uwa­
gę na wszelkie otwory, które prowadzą na ze­
wnątrz: należy je szczelnie zatknąć. 3. Poczynić 
zapasy wody na okres 5 —  6 godzin. 4. Zaopa­
trzyć się w miarę możności w  maski przeciwga­
zowe. 5. Dokładnie zapoznać się z  sygnałem a- 
larmu lotniczego, który podany będzie na rozpla­
katowanych obwieszczeniach.
PODCZAS ALAMRU NALEŻY:

1. Szybko zamknąć się w uszczelnionem po­
mieszczeniu mieszkania. 2. Dokładnie zamknąć 
i skontrolować uszczelnienie drzwi i okien.
3. Zachować w  domu spokój. 4. Mieć w pogoto­
wiu maski przeciwgazowe.

NIE WOLNO: 1. Przebywać nazewnątrz 
mieszkania, 2. Palić pieców w  mieszkaniu. 3. 
Pracować w domu fizycznie, bo to zużywa tlen, 
którego potem może zabraknąć do oddychania.
4. Palić papierosów.

W  NOCY: Zachować się podobnie, jak w 
dzień: ponadto: 1. Zgasić wszelkie światła, albo: 
2. Szczelnie zasłonić okna. 3. Zgasić światła w 
bramach. 4. Zgasić palące się piece.

Pamiętaj, że w razie napadu lotniczego trze 
ba zapewnić, możność dobrego działania wszysi. 
kim środkom obrony. Sama ludność musi w  tern 
dopomagać powołanym organom. Bez współu­
działu ludności skuteczność obrony znacznie się 
zmniejsza. Pomoc ludności wyraża się w  ści- 
słem stosowaniu się do wydanych zarządzeń i 
przepisów władz.

ćwiczenia są sprawdzianem naszego przy­
gotowania do obrony przeciwlotniczo-gazowej. 
Dlatego należy bezwzględnie wykonywać wszy­
stko to, co w  wypadku alarmu powyższe wska­
zówki nakazują. Jeśli podczas pokoju potrafimy 
wykonać należycie zadanie obrony —  możemy 
się nie obawiać, że w  przyszłości wróg zbom­
barduje nam miasto i zniszczy nasze mienie, a 
nawet życie.

JAKIE GAZY UŻYTE ZOSTANĄ POD 
CZAS ATAKU

Uzupełniając powyższe uwagi należy 
wspomnieć jakie mienowicie gazy zosta 
ną użyte podczas ataku.

Komunikują nam, że będą brane pod 
uwagę jedynie gazy „łzawiące" i „śmie 
szące" czyli nieszkodliwe dla zdrowia. 
Co zaś się tyczy ewentualnych detona- 
cyj od wyrzucanych przez samoloty pe* 
tard —  to petardy będą wprawdzie rzuca 
ne, lecz nie z aeroplanów a zwyczajnie 
przez saperów o niedużej sile, samoloty 
natomiast zrzucą jedynie małe woreczki 
z miałem, które będą markowały bomby.

INSTRUKCJA ALARMOWA 
Instrukcja alarmowa, która poda znak 

rozpoznawczy na wypadek ataku, uwzglę 
dniać będzie również wskazówki dla mie 
szkańców, ...o rzy w chwili sygnału znaj 
dą się na ulicach. Nikt nie może pozostać
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Król jugosłowiański Aleksander w towarzystwie króla rumuńskiego Karola II składa wieniec u 
stóp pomnika żołnierzy serbskich, poległych podczas wojny świat, w walkach pod Dobrudzą.

 ̂ l s na ulicy, a winien ukryć się w najbliż
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nu również będzie podany w instrukcji.
ATAKÓW BĘDZIE DWA. 

Program opracowany przez LOPP. 
przewiduje w Wilnie dwa ataki: dzienny 
i wieczorny. Będą jednak tak pomyślane, 
aby nie wpłynęły ujemnie na pracę teat­
rów, kin itd.

SCHRONY JUŻ SĄ BUDOWANE 
W dniu dzisiejszym magistrat przy­

stępuje do budowy w różnych punktach 
miasta schronów publicznych dla osób 
zaskoczonych atakiem gazowym na ulicy.

18-go i 19.go 
Pokazy gazowe w mieście wyznaczo 

ne zostały na dzień 18 i 19 października, 
W tych to właśnie dniach mieszkańcy 
miasta jak i poszczególne urzędy będą 
miały możność wykazać swą sprawność 
i znajomość w dziedzinie obrony gazowej 
i lotniczej, która się nietylko przydać mo­
że, ale niewątpliwie okaże się niezbędną 
w dniach......wojny,

W  ogólnych zarysach sprawa przedstawia 
się jak następuje: Władze celne otrzymały
przed kilku laty wiadomość, iż do Polski od­
bywa się masowe przemycanie tkanin jedwab 
nych. W  styczniu 1931 roku do wiadomości 
władz skarbowych doszło, iż znaczny trans­
port przemyconych towarów nadszedł do Ło­
dzi. Z Łodzi towar wysłano pod adresem „Pa 
kowni warszawskiej" przy ul. (Gęsiej. Roz­
stawieni na ulicy wywiadowcy zatrzymali 
dwóch osobników, jak się później okazało Po- 
merancbluana i Sala z paczkami.

Podczas zatrzymania na ulicy tak ciasnej 
jak Gęsia i tak zaludnionej przez handlow­
ców, rzecz jasna powstało niebywałe zamie­
szanie, z którego skorzystali obaj przemytni­
cy i zbiegli. Skonfiskowano jedynie towar zło 
żony w „Pakowni warszawskiej".

Drobiazgowe śledztwo ujawniło, iż cały 
proceder przemytniczy koncentrował się w Ka 
towicach. Towary pochodzące przeważnie z 
Wiednia, składano w mieszkaniu niejakiej 
Marji Waydowej. Ustalono również, iż prze­
mytnicy chwytali się rozmaitych sposobów w 
celu ukrycia kontrabandy.

Według informacyj z Wiednih, na czele 
bandy stał Józef Sal, ktpry był finansjerem 
całej afery, a jego prawą ręką, jako specja-

W WIRZE STOLICY
PIM SIĘ OBRAZIŁ

—  Czy jedziemy jutro na wycieczkę? jaka 
też będzie pogoda?

—  Zajrzyjmy do gazety.
—  Brawo PIM przepowiadJa gwałtowne 

deszcze, przeplatane gradobiciem, huraganem, 
pod wieczór cyklon.

—  świetnie, jedziemy.
Ten system posługiwania się przepowied­

niami Pima był powszechny. W udzielonym 
wywiadzie dyrektor tej roztropnej instytucji o- 
świadczył, że prognozy Pima sprawdzają się 
w 80 procentach!!!-! Jarossy powtórzył tę re­
welację w cyganerji i dostał szalone brawo —  
był to najlepszy dowcip wieczoru.

Zresztą, jak słusznie zauważył dyrektor Pima, 
przepowiadać pogoidię jest trudno, bo ta cholera 
się wciąż zmienia. Gdybyż u nas klimat był 
jak na biegunie —  zawsze mróz, zawsze noc, 
albo jak na równiku — zawsze gorąco, jak 
deszcz, to przez 3 miesiące, ha! wtedy Pim by 
brylował, ale tak —  przy tych ciągłych zmia­
nach, najbystrzejszy chłop może się pomylić, a 
tu żąda się, by instytut mówił .do rzeczy.

• Dość mamy tego, warknął Pim, każdy 
człowiek jest omylny, a my nie mylimy się prze­
cie więcej, jak 365 razy w roku; wobec tych 
nieprzyzwoitych śmiechów nie będziemy ogła­
szać, jaką pogodę przewidujemy i jakiej jutro 
nie będzie.

I Pim milczy. Podaje wschód słońca, za­
chód księżyca, długość dnia, ale o pogodzie a- 
ni du-du.

Publiczność zmartwiona. Tak ciężkie, nu­
dne, jałowe jest życie, a tu jeszcze skasowano 
niezawodny powód do codziennej wesołości.

Tak miło było wstać rano, spojrzeć przez 
szybę na tonące w ulewie miasto i zachichotać:

— Słonecznie, ciepło, bezchmurnie! udała się 
wczorajsza prognoza Pimowi!

Lubiliśmy ten nasz Pim.
Biorąc gazetę do ręki czuje się żał — cze­

muż skasowano ten wesoły kącik.

ROWER.
Mydła i miednicy po dawnemu nie widać 

w cichej polskiej wisa, zato co się rzeczywiście 
namnożyło to —  rowery. W  najzapadlejszej dziu 
rze, w obejściu, gdzie prosiaki nigdy nie słysza.:y 
skowytu radjowego —  jeist rower. 1 po werte­
pach, piasczystych ścieżkach, jeżdżą z mozołem 
kmiotkowie.

Jesteśmy naturalnie w tyle za innemi kra­
jami, ale w czemżeż nie jesteśmy w tyle?

W Holandji i Danji przypada jeden rower 
na dwóch mieszkańców, w Belgji jeden na 3, 
w Niemczech na 4, w Angljd na 5, we Francji na 
6 , w  Szwecji i Włoszech na 7, w Szwajcarji 
na 8 , w Japonji i Kanadzie na 11, w Estouji na 
18, na Węgrzech na 27, w Czechach na 3 9 , 
w Polsce jeden rower na 60 ludzi!

Jeżeli to może być pociechą, to zaznacz­
my,, że w Indjach wypada jedien rower na 90 
tubylców, w Hiszpanji jedien na 104, w Portu- 
galji jeden »a 462, a w Jugosławji jeden na 526! 
Są to narody piechurów.

Rocznie sprzedaje się u nas 10.000 rowe­
rów.

Wyścigi kolarskie są dobrą propagandą ro­
werów, zwycięzcy są „suto" wynagradzani.

Tegoroczny wyścig dookoła Polski opłacił 
się zwycięzcom w następujących, zawrotnych 
sumach: Lipiński — zwycięzca —  otrzymał 500 
złotych.

Drugi Olecki —  300 złoty oh.
Trzeci Wasilewski —  200 złotych.
Czwarty — 150 złotych.
Piąty —  100 złotych.
Upominki te, pieniężne, dały naturalnie fir­

my rowerowe, na czyich maszynach dany za­
wodnik jechał.

Prócz tego stosy nagród!, jak kuchenne bu­
dziki, blaszane talerze, dętki, termosy czy też 
szczotki dio butów.

Chłopcy uradowani. Dla Lipińskiego 500 zł. 
to fortuna, posmak sławy, lepsza posada w 
„Skodzie" —  błogosławi rower dniem i nocą.

Nasi kolarze nie są zepsuci, ich wymagania 
nie są przytłaczające. Mistrz Polski Korsak - 
Zaleski —  przyszedł przed biegiem do „Łucz­
nika" i zaproponował start na tej maszynie. — 
Żądał darmo roweru —  dali mu go. Parę opon 
tak zwane „tuki", balony —  dali. Po tygoddiu 
poprosił o nowe opony (kosztują 40 zł., oczy­
wiście sprzedał tamte) —  przepędzono go zaraz. 
Za d;roga reklama — zdecydowała firma!

Nasi kolarze nie dorabiają się majątku.
KaroŁ

dotknąć. Stąd zapowiedź starań o rewizję 
procesu.

Już po wyroku krakowskim obrona po­
wiedziała :

—  Nic strasznego, świat się na Krakowie 
nie kończy, pójdziemy do Sądu Najwyższego.

Po Sądzie Najwyższym rzecz się ma po­
dobnie, tylko warto pamiętać, że rewizja pro­
cesu to nie jest wniesienie skargi kasacyjnej.

Sarna Gorgonowa, która jedną trzecią ka 
ly  ma już poza sobą, jest pewna, o ile wogó- 
le można być w jej sytuacji, zadowolona, że 
skończyła się wreszcie mordęga procesu, pu­
bliczne babranie się po wszystkich szczegó­
łach jej życia. Nareszcie będzie miała spokój 
a nadzieja, którą zawsze ma każdy skazany 
na amnestję, skróci je j czas kary:

W yrok Sądu Najwyższego, oddalający 
skargę kasacyjną sprawił rozmaitym typom z 
pod ciemnej gwiazdy, żerującym na ponurej 
tragedji brzuchowickiej srogi zawód. Do ty­
pów tych zaliczyć należy przedewszystkiem 
architekta Zarembę, który ostatnio wydał swo 
je pamiętniki pod tytułem: „Spowiedź ojca 
zamordowanej Lusi* *.

Już w świetle procesu we Lwowie i K ra­
kowie sylwetka Zaremby zarysowała się jako 
moralne zero, ale wydanie „Pamiętników",

odpowiednio ilustrowanych, pełnych alkowia- 
nych przeżyć p. architekta przechodzi wiszyst 
ko, co można było oczekiwać od tego „stra­
pionego" po stracie córki ojca. Obrzydliwość 
ogarnia na myśl, że podobne indywidua mo­
gą istnieć. P. Zaremba zaskoczony wyrokiem 
Sądu Najwyższego, zamykającym sprawę, pra 
gnie ją przedłużyć, kolportując swe „przeży­
c ia " , w których cynizm i pornograf ja walczy 
o palmę pierwszeństwa.

Najzupełniej słusznie pisze jedno z pism, 
że po przeczytaniu książki Zaremby, zaczyna 
człowiek pożądać rewolucji obyczajowej: prę­
gierza, stosu dla książek, zakazu sprawozdań 
z procesów sensacyjnych, sankcji karnej za 
niewierność małżeńską, a przedewszystkiem
odruchu moralnego społeczeństwa.

!■.. ? #
Z seryj rozpraw sądowych, które jeszcze 

się toczą, pierwsze miejsce w tej chwili zaj­
muje sprawa, bandy przemytniczej, znana 
szerszym kołom społeczeństwa jako sprawa 
Bachracha. P. Bachrach był aspirantem poli­
cji za czasów znanego kierownika policji war 
szawskiej jeszcze z czasów przedwojennych p. 
Kurnatowskiego i jego związek z aferą prze­
mytniczą nadaje całej sprawie specyficzny 
posmactzek.

Daremna próby Moilisonów
3 października próbowali trzykrotnie Jim 

i Amy Mollison przedsięwziąć swój lot z Kana 
dy do Bagdadu bez lądowania, aby pobić re­
kord długości zdobyty przez Codos‘ a i Ros-; 
s i‘ego.

Za pierwszym i za drugim razem aparat, 
nadto obciążony, niemógł startować. Przy trze 
ciej próbie wzbił się zaledwie na 1 m. 50 i 
opadł. Lotncy jednakże ufają, że mimo znacz 
nego ładunku, bez którego niepodobna odbyć 
tak długiego lotu, uda im się wystartować.

EL.

lista swego rodzaju, miał być Daniel Bachrach 
b. aspirant policji. W  toku śledztwa do władz 
zgłosił się przebywający w więzieniu z racji 
innych przestępstw niejaki Kohn i złożył re­
welacyjne zeznania obciążające bardzo obce 
nych oskarżonych.

Według zeznań Kohna w bandzie były ■':> 
grupy. Na czele pierwszej grupy, obejmującej 
dział handlowy stał Józef Sal. Żona jego Ro- 
zalja Salowa kierowała techniką organiza­
cji, a Bachrach pełnił funkcje „radcy prawne­
go* *, którego obowiązkiem była troska, aby 
wszystko odbywało się „legalnie". Pomiędzy 
sobą nazywano go „ministrem". Banda pro­
wadziła bardzo rozległe interesa i nieograni- 
czała się wyłącznie do przemyta jedwabi, 
zasilając rynek polski partjami nieszlif o wa­
ny ch djamentów, wyrobów złotych itp.

Oskarżeni na rozprawie do winy nie przy 
znali się a ich obrona idzie w kierunku pod 
ważenia zeznań Kohna, jako najbardziej ob­
ciążających. Rozprawie przysłuchuje się całaa 
ulica Gęsia z Muranowską tymęc-oo* * ęad.; Pt 
i Nalewkami niemal in corpore o de pomieści 
sala sądowa.

Esąuire.

J rr-'v-
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Problem wychowania 
obywatelskiego

ODCZYT NA DZISIEJSZE J„CZARNEJ KAWIE* 
KLUBU SPOŁECZNEGO

Odczyt na ten niezmiernie interesujący i ak­
tualny temat wygłosi doskonały znawca przed­
miotu dyr. Wacław Budzyński z Warszawy* w 
dniu 7 bm. o  gOid'z. 6 wieczorem, w  lokalu Se- 
kretarjatu Wojewódzkiego BBWR, przy ul. św.

CDolna Trybuno Gospodarcza
W| --------------------

Blok gaspodsrczs - horyzontalny
Broszura publicysty niemieckiego Stan- mysłowe. Otóż kredytów inwestycyjnych do- 

ley*a Philipsona Francja,— Niemcy— Polska u- starczyłaby zasobna w kapitały pieniężne Fntn
kazała się w polskim przekładzie z przednio- cja. Natomiast Niemcy dałyby odpowiednie Anny 2—4. Zarząd Klubu uprasza zainteresowa­
ną dr. Adama Krzyżanowskiego. Profesor środki i siły techniczne.
Krzyżanowski w przedmowie do niej zazna- Autor powołuje do życia Bank Horyzon-
czs, że Towarzystwo Ekonomiczne w Krako- talno-Europejski. Bank ów winien być założo 
wie, nakładem którego ukazała się T/yzt.i Uy pr.ze.z banki emisyjne poszczególnych, na- 
wspommana broszura, założone celem bada- do Eliropy Horyzontalnej krajów —
nia rozwoju stosunków gospodarczych i współ ^ teu Sp0S5b, aby jako udziały wniesiono zo- 
■działania w ich poprawie, stale podkresia w 10 proc> zapasów zł0ta tych banków,
swych wydawnictwach i na swych zebraniach,  ̂
że zmiana stosunków ekonomicznych na lep­
sze jest uwarunkowana nietylko pokojowością 
współżycia ludzi, wyrażająca się w unikaniu

Akcia na rzecz Potyczki Karcd^wej
— Personel artystyczny i techniczny Te­

atru Polskiego subskrybował Pożyczkę Nar o 
dowa w wysokości 5.200 zł.

— W  Liceum Handlowem S. Fietrasz- 
kiewiczówny i Liceum Filomatów uc zenie e 
podpisały zbiorowo 4 obligacje 6 proc. Pożycz 
ki Narodowej na sumę 200 zł.

Poświęcanie nagrobka 
ś. p.

CZESŁAWA JANKOWSKIEGO

1 i. 1 1 J V1VU, ZjaUWtWiYl H /jCŁU 4/ U EL i XV U YV
’ przyczem przytacza tabelę stanu z o a an oiv bierających ogrodzenie mogiły niedawno

w grudniu

zbrojnych zatargów, ale nadto korzystnem u- 
kształtowaniem międzynarodowych stosunków 
handlowych. W szczególności Towarzystwo 
Ekonomiczne ciągle wskazywało na donios­
łość pomyślnego unormowania stosunków han­
dlowych polsko-niemieckich.

Broszura Philipsona stawia sprawę sto­
sunków gospodarczych polsko-niemieckich na 
nowej szczerszej podstawie, mianowicie na pod 
sławie bloku horyzontalnego, którego głów- 
nemi ogniwami ma być Francja, Niemcy i 
Polską wraz z blokiem agrarnym.

Po części krytycznej, dającej zarys sto­
sunków gospodarczych pow ojennych stawia 
problemat trzech kompleksów gospoda i ezyc 
właściwie trzech ogniw kompleksu, który zda 
niem jego może uzdrowić wspóczesną gospo­
darkę Europy.

Francja, która od 1870-71 roku stworzy­
ła państwo kolonjalne olbrzymich rozmiarów, 
a od 1926 roku, dzięki mądrej, choć bardzo 
często niezrozumiałej polityce handlowej, na­
gromadziła wielkie skarby złota, stoi jeszcze 
całkowicie przed ostatecznem rozstrzygnię­
ciem w Europie. Jej pragnienie bezpieczeń­
stwa w żadnej mierze niewydaje się jej w Euro 
pie wspomnianem. Na koniec Niemcy, k tó ie . HoiyifitfitaJiioj, acz nie mogąca dać pełnego

według Federal-Reserye Butellin 
1932 roku:

Francja 3.234 mil. dolarów 
Niemcy 192 mil. dolarów 
Polska 56 mil. dolarów 
Jugosławja 31 mil. dolarów 
Rumun ja 57 mil. dolarów 
Austrja 21 mil. dolarów 
Węgry 17 mil. dolarów 
Bułgar ja 11 mil. dolarów 
Czechosłowacja 50 mil. dolarów 

Razem 3.689 mil. dolarów
„Jeśli więc te kraje oddadzą Bankowi 

Horyzontalnemu Europejskiemu do rozporzą- 
rządzenia 10 proc. swych stanów złota jako 
udziały, to otrzyma się okrągło 368 miljonów 
dolarów w złocie, t. zii. mniej więcej tyle ile 
posiadają wszystkie razem horyzontalno- 
europejskie banki óez Francji. Przeważający 
udział francuskiego złota w Banku Horyzon- 
talno-Europejskim wskazuje na wybitną rolę, 
jaką odegrać mają finanse Francji w sanacji 
Europy Horyzontalnej “  (str. 59).

„Na bazie tej rezerwy złota mogłaby waiu 
ta lioryzontalno-europejska zostać emitowa­
na przy 33 proc. pokrycia złota. Okrągło 
1.100 mil. doU zostałoby w ten sposób stworzo 

stanowiłoby krew dla organizmu Europy

szukają w swej misji zjednoczenia Germanów, 
teraz po skreślaniu długu wewnętrznego przez 
inflację i zewnętrznego — reparacyj przez 
Lozannę, będą musiały znaleść rozstrzygnię­
cie co do swej M' Aeleuropy — czy to będzie 
z Francją, czy przeciwko niej. Wreszcie są 
państwa nowe, które wspólna bieda gospodar 
cza oraz wspólne poczucie bezpieczeństwa od 
wschodu do zachodu przywiodły do stworze­
nia t. zw. Bloku Agrarnego pod przewodnic­
twem Polski. Od tego, czy pretensje owego blo 
ku agrarnego spotkają się z lepszym przyję­
ciem w Berlinie, czy w Paryżu zależeć będzie 
przyszły stosunek Berlina do Paryża (str. 40)

Blok agrarny nazywa autor Europą Środ 
kową. Jest ona dziś związana sojuszem z A- 
u str ją, stanowiąc podstawę francuskiego sy­
stemu bezpieczeństwa. Zaznaczając to autor
podnosi, że naturalne polityczne powołanie  ̂ ^
Niemiec, ich potrzeby gospodarcze -  żądają konsekwencj i, jak mógłby dac Blok Horyzon 

rifo Alp trnr.p.nskie talny. Koncepcja Hitlera ma niegospodarcze

uzdrowienia. Ponieważ horyzontalno-europej- 
ski handel międzynarodowy (w 1928 r.) wy­
nosi okrągłe 2.476 mil. doi. mające zostać emi 
towaną sumą około 1.100 mil. doi. wystarczy 
łoby, aby finansować horyzontalno-europejską 
wymianę towarową bez zahaczeń i bez ucie­
kania się do poszczególnych walut kraj owy en.

Autor proponuje powołanie do życia Ho- 
ryzontaliio-Eurapejski Trust Inwestycyjny', 
Proponuje też wypracowanie dziesięcioletnie 
go planu prac inwestycyjnych.

Z punktu widzenia racjonalizmu gospo­
darczego projekt Stanley* a Philipsona* a jest 
bez zarzutu. Na drodze powstania tego Bloku 
stoją tarcia polityczne państw, któreby pawiu 
dv we

nych o punktualne przybycie i przypomina, że 
obowiązują stałe karty wstępu.

Czujny Chodyko
Dnia 4 bm. późnym wieczorem dozorca 

cmentarza w Derewnie gm. ostrowskiej,1 nie­
jaki Chodyko, zauważył trzech osobników roz

po­
chowanego reemigranta Pietkiewicza.

Dozorca Chodyko wezwał osobników" do 
zatrzymania się, lecz ci nie usłuchawszy we­
zwania rzucili się do ucieczki przez sztache­
ty. Dwóch złodziejów zdołało zbiec, lecz trze 
ci uczepił się na sztachetach, dzięki czemu 
udało się go ująć. Jakież było zdziwienie stró 
ża, gdy w zatrzymanym osobniku poznał 20- 
letniego syna Pietkiewicza Stanisława, który 
oświadczył, że chciał rozkopać mogiłę, gdyż 
dowiedział się, iż ojciec jego po zgonie nie po 
zostawił żadnego majątku, przed śmiercią zaś 
cały majątek w dolarach ukrył w trumnie, 
która kazał zrobić przed pół rokiem. Trumna 
znajdowrała się na strychu i ostatnią wolą 
zmarłego było pochowanie go w tej trumnie.

Stanisław Pietkiewicz, dowiedzą a wsz}7 się 
o tern, powiadomił swych kolegów7 — Alek­
sandra Napę i Tomasza ^Frankowicza, którzy 
namówili go do odkopania trumny i wydoby­
cia ukrytego w niej majątku.

Powyższa his tor ja jest ponura i przeraża 
jąca. Czyn występnego syna, który nie zawa­
hałby się świętokradczą ręką rozkopać mogi­
ły ojcowskiej, mrozi krew w7 żyłach, wywołuje 
ua usta słowa oburzenia. Koledzy jego — 
Łapa i Frankowicz — to typy również lomb- 
rosowskie. Na szczęście Derewnia ma dzielne 
go i sumiennego cmentarnika, którego czuj­
ność przeszkodziła w dokonaniu przestępstwu.

Miejmy nadzieję, że czujny Chodyko, po­
siadłszy tajemnicę mogiły Pietkiewicza, nie 
zaniedba przekonać się ciemną nocą, jak tam 
napraw7dę z dolarami.

 — ~   ....

K R O N I K A
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WOJSKOWA
— święto 19 p. a. Ł W dniu 15 b.m. przy­

pada piętnasta rocznica powstania 19 p. a. 1. sta •________ ur:i—2~ nr7\?,h _̂

Wczoraj, po mszy żałobnej u św. Ja­
na miało miejsce -poświęcenie nagrobka 
na mogile ś. p. Czesława Jankowskiego.

Poświęcenia dokonał ks. profesor 
Świirski, a smutnej ceremonji przewodni­
czył irektor Zdziechowski. Mów nie wy­
głaszano wobe-c zakazu Arcybiskupa prze 
mawiania na cmentarzu.

Na Rossie obok pani Jadwigi Jan-
cjonującego w Wilnie. Na uroczystości przybę- kow skiej zgrom adziła  się spora  ilość tych,
dą licznie oficerowie i szeregowi pułku. którzy pamiętali o  dacie zgonu poety i

AKADEMICKA. pisarza naszego kraju. Wojewodę repre-
Akad. Koła Łodzian w Wilnie zen to  wał p. Wiktor Piotrowicz, starostę

Wschód słońca g, 5,34 

Zachód słońca g. 4 40

PROGNOZA POGODY P.!.M.*a
na dzień dzisiejszy:

Z dnia 6 października 1933 r.
Ciśnienie średnie 762 
Temperatura Średnia -j-6 
Temperatura najwyższa 10 
Temperatura najniższa + 4 .
Opad na dobę 4.

Wiatr południowo-zachodni. 
Tendencja: słaby Wzrost.
Uwagi: chmurno, deszcz.

T

— Zarząd
komunikuje, że z dniem 8 b.m. rozpoczyna urzę­
dowanie.

Urzędowania Zarządu będą się odbywały 
w lokalu Akadi- Koła Pol. Macierzy Szkolnej, ul. 
Wileńska 23 m. 9 w czwartki w godz. 19— 21 
i w niedziele w godz. 11 — 13.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Herbatka Peowiaków. Sekretarjat Wi­

leńskiego Koła P.O.W. zawiadamia, że dnia 8 
października r.b. o godz. 18, w lokalu związku, 
przy ulicy Ostrobramskiej 16 (w  podwórzu) od 
będzie się herbatka dyskusyjna. Wygłoszone zo­
staną dwa referaty: przeszłościowy i przyszło­
ściowy przez ob. Nagurskiego i ob. Giecewi- 
cza.

p .  Raclziwo-n. Był prezes Związku Litera­
tów Wileńskich p. Witold Hulewicz i p. 
Tadeusz Łopalewsłci, dziekan wydziału 
Sztuk Pięknych prof. Śleindziński, mece­
nas Maciej jamon-t, p. Ludwik Ostrej ko, 
dyr. Śmaałowski Wśród licznych wień­
ców 'wyróżniał się piękny wieniec od 
Związku Ziemian, złożony przez księcia 
Józefa D ru cki ego- Lub ecki e go.

Licznie stawili się dziennikarze wileń 
scy: redaktor „Expressu Wileńskiego" p. 
Marek Latour, redaktor „Przeglądu Wi­
leńskiego" p. Ludwik Abramowicz, re- 

Przypomina się, że peowiacy, którzy nie ferenit prasowy sekretarjatu BB. p. Boles- 
biorą udziału jia herbatkach i nie usprawiedli- ław Wit Święcicki, z redakcji „Kurjera

Wileńskiego" pp. Jurkiewicz i Świanie- 
wi-cz, z „Dziennika Wileńskiego" pani

MIEJSKA.
— Komisja teatralna. Wkrótce ma być po­

wołana stała Komisja teatralna, która stanowić 
będzie organ doradczy przy dyrektorze Szpakie- NiemieckiejA^“m.‘ 21""o"gotlfc 20 żebra-

wią swej nieODecności na tychże, na wniosek 
Zarządu Koła, zostaną skreśleni z listy człon­
ków.

Ż Y D O W S K A
—  Z Żydowskiego Klubu Myśli Państwowej.
W niedzielę dnia 8 bm. odbędzie się w 

Żydowskim Klubie Myśli Państwowej w Wilnie

Stanisławska, ze „Słowa" redaktor i 
członkowie redakcji.

Dzień był piękny, jak wtedy —  pod­
czas pogrzebu.

Obrony Powietrznej

Miłość i oszustwo

wiczu. Zakres działania Komisji opracowuje się. n,|e poświęcone Lidze
—  Wojskowi a podatek lokalowy. Wobec Przeciwgazowej, 

częstych nieporozumień, władze wojskowe wy- Zebranie zagają pogadanką na powyższy 
jaśniły, że wojskowi zawodowi, zajmujący mie- temat pp. dr. Juljusz Genzel i Adolf Kasztański. 
szkania odnajęte od miasta, opłacają podatek Wstęp wolny.
lokalowy od pełnej sumy umownego komornego —  14-ty Odczyt z cyklu: , ,święci Pańscy**,
a nie cd kwoty na to mieszkanie im odtrącanej. Dnia 10 października o  godz. 7-mej po południu

— Zwrot podatków nadpłaconych. Według w Domu Śodlalicyjnym przy ul. Królewskiej 9, \ 
projektu nowej ordynacji podatkowej, nadesła- wygłosi odczyt o Błogosławionym Andrzeju Bo- 1 
nego do wiadomości sfer gospodarczych nienale- boli ks. dr. K. Kucharski T. J. Goście mile | 
życie pobrane podatki będą, wrazie stwierdzę- W1'diziani. 
nia nadpłaty i braku jakichkolwiek zaległości, 
natychmiast zwracane wraz z oprocento-

nad Dziećmi, urządzą w dniu

PODRÓŻUJESZ BEZ KŁOPOTU,

/ • ' ' I N .

KORZYSTAJĄC Z SĄKOŁOTUR O Ż N E
— Dzień dziecka. Jak co roku, Tow. Opieki
Dziećmi urządza w dniu 8 października tej artystki usłyszymy szereg ulubionych piose- 

„Dzien diziecka dzień, w którym każdy składa nek z Jej bogatego repertuaru. Bilety nabywać 
choc najmniejszą ofiarę na instytucje Tow., w można codziennie w  kasie „Lutnia” od  11 -tej 
których około 300 dzieci znajduje opiekę, wy- —  Otwarcie sezonu zimowego w „Lutni**,
żywienie i naukę cxdi najmłodszych niemo- Uroczyste otwarcie sezonu, zimowego w Te
wląt (Żłobek im. Maryi) do młodzieży kończą- atrze Muzycznym .Lutnia” nastąpi w przysz- 
cej szkoły zawodowe. Niech więc nikt nie orni- łym tygodniu. Inauguracyjne przedstawienie wy

Europy Środkowej dla siebie. Ale francuskie 
wymagania bezpieczeństwa muszą trz_ymae Eu­
ropę Środkową dla Francji. „Bez Europy Śród 
kowej nic mogą Niemcy spełnić swej natura! 
nej m isji; bez Europy Środkowej nie może 
Francja być bezpieczna*1.

I)o tego dochodzą, podstawowe inter«śg 
samych środkowo-europejskich państw Bloku 
Agrarnego. Bez Niemiec, jako odbiorcy pro­
duktów rolnych i bez Francji, jako kredy to- 
dawczyni, państwa Bloku Agrarnego nigdy 
nie będą mogły dojść do normalnego gospodar

wniem w  wysokości 4 proc. rocznie.
—  Stypendja miejskie. Wczoraj Magistrat u- 

chwalił 14 stypendjów dla niezamożnych dzie- 
Barbara Goldberg z Wilna kochała Michała ci, uczących się w szkołach średnich i zawo- 

Grodzieńskiego z Białegostoku. Za każdym ra- dowych.
zem, gdy Grodzieiiski przyjeżdżel z Biał^osto- sięc^ 7de styPendJum 30 złotych mie-
ku do Wilna, Barbara Goldberg mówiła nm, ze Stypendja dla młodzieży akademickiej będą P’e. kwestarek, sprzedających tego dna znaczki pełni klasyczna operetka Offenbacha „Piękna 
go kocha, że wyjdzie za niego, że potrzebuje ustalone w przyszłym miesiącu. 1 Wlety na loterję. Helena” . Do wykonania roli tytułowej pozyska-
pieniędzy. I Michał jGrodzieński wierzył i da- —  Podatek wojskowy. Magistrat przystą- —Wystawa plakatów targowych. Dnia 5 . na zos'tała świetna śpiewaczka Maryla Karwow
wał pieniądze, bo również kochał. pń już do przekazywania władzom skarbowym października r.b. odbyło się pod przewodnictwem s^a’ pbdarz°na niezwykle pięknym głosem. Cały

Oneo^dni nrzi«icchaws7v 7  Białegostoku Celem wsźczęda kroków egzekucyjnych aktów prezesa Komitetu Wykonawczego 111-ch Targów zespół teatru zatrudniony w tern imponująccni
uneQaaj piz.yjecnawszj /j ’ podatku wojskowego :Za rok 1932. Wszyscy Północnych i Wystawy Lnianskiej prezydenta widjowisku, które ukaże Saę w nowej mscenizacji

me zastał Grodzieński Barbary Goldberg-. 1 o- więc d, którzy podatku nie zapłacili, otrzyma- miasta dr. W . Maleszewskiego posiedzenie Pre- 1 oryginalnem opracowaniu reżyseskiem K. Wyr-
wiedziano mu, że właśnie wyszła zamąż do Ba- ją upomnienia od sekwestratora zydjum Komitetu Wykonawczego. wicz-Wichrowskiego. Kierownictwo muzyczne

pKć"do 'Bloku. Niemcy hitlerowskie"chcia Ganowicz. Co powinien w takim wypadku uczy- Skoro już mowa o podatku wojskowym, na- Przedmiotem obrad był projekt urządzenia 7 yb,tny kapelm,srrz Mieczysław Kocha­
nie mężczyzna, który —  jak Goldberg —  ko- Jeży dodać że wydział podatkowy zarządu mia- wys âwy Pjakatu międzynarodowych targów i ZnLki do Teatru l Admi i -r»<
n md • • i L • j. . , .  j  „  sta nrzvstanał iuż do wvmier7ania tecm nnHa+ku wystaw. W ciągu kilku miesięcy udało się ze- ^  zniżki <so leatru „Lutiua . Admimsiracja 

chał? Powinien natychmiast pojechać do Ba- J  roAyla brać ^  « o «  plakatów niemal wszystkich Teatru Muzycznego, Lutnia" udziela organiza-
 ......................   "  .......... ........... ne w  S b  Ą r S T t t  europejskich targów i wystaw i_ uzyskać zgo- ę j o m s t o w t p i yzęM om .btoczków.zaitkowych.

przypadnie w listopadzie r.b. . S ^ a wy^ ai
-  ZaChor° ' yania zakaźne- W  ostatnim ty- 1 fe|ć Z e s ła n y ch  z 20 państw europejskich

łyby sprzymierzyć się z Włochami i Anglją, 
co nie dałoby Niemcom takich pomyślnych

talny. Koncepcja 
lecz polityczne względy na celu i jest skiero 
wana przeciwko Francji. Idea jednak Bloku 
Horyzontalnego, w wykazywaniu korzyści je­
go może przyczynić się do zmniejszenia tara 
polityczny (di w Europie Horyzontalnej 

Wł. Studnicki.
 o-G -o------

Obrady Wileńskiej Grupy Regio­
nalnej posłów I senatorów
W poniedziałek dnia 9 bm. o godz. litej

ranowicz i zemścić się na niewierne,].
Grodzieński postąpił inaczej.
—  Niedość, że tyle ranie kosztowała — 

rozważył — mam jeszcze płacić bilet do Ba­
ranowicz i z powrotem ? (Jo mi z tego przyj­
dzie i

I wrócił do BiałegostoKu, dając znać po- jeden dum plamistego w mieście Wilnie), 27 
licji, że Barbara Goldberg dopuściła się oszu- wypadków płonicy, 10 błonicy, 63 jaglicy, 4

ostatnim ty-
godniu ubiegłego miesiąca (od 24 do 30 ub m.) Diakat6w ^  250 szt Niemai ^ y s t k ie  ja.
to  8 Z n n r  Hremeh w°Jewodztwa mla"ak,e k0 sztuki graficznej, stoją pod Wzg lę
l ° J * y P adkow du™ brzusznego , trzy plam,- dem k7mpozycji kol§r tu j fykonania na blr! 
t T n L  g °  5 wyp̂owdurn brausznego i dzo wysokimy ^ ziomiey artystycznym,
eden duru Diarmstee-o w mieście Wi niet 27

lai^UYY 1 w jo ia r r  s  ̂ . f    J •
dę na wystawienie od poszczególnych DyrekcyJ P° Z żym an iu  imiennych list osób życzących 
: v K s ■yj korzystać z ulg biletowych.

—  Już jutro jedyny koncert p. Wandy We*- 
mińskiej w  Sali Konserwatorjum. Teodor Szafeu 
pin o Wernuńskiej. W swojej długiej pracy ar­
tystycznej miałem sposobność poznać najwięk­
sze primadonny świata, jednak z radością mu-

Stwierdzono, że tego rodzaju w/stawa rno sz? twierdzić, że żadna z moich współpracował 
że mieć znaczenie nietylko dla fachowców j cz n!e L̂Iłatwiała  ̂ mî  tak współpracy na sce-•-* / o ir -  ̂w  ̂ ' • i   \ r X żriiatLCJMC iiici V IM/ uia lauiuwbuw i . . .  - r J kJi

stwa pieniężnego „na jego niekorzyść^. w>paaki rozy, 1 nagm. zapal* opon moz.-rdzen. znawców, lecz wogóle może zainteresować Iu~ mJ: 1, sytuacJh iak Małgorzata WermińskaI nnn/ 1 ennnidomir Ufimo/Jnlr tłłboTOMio rv/\t/Y - °t- i_ 3 j  'i ' • •, 1 odry, 1 śmiertelny wypadek zakażenia poło-
' ' . u me 16 * 0nC7ó  piękna, g0Weg0  ̂ ofaz jg wypadków gruźlicy otwartej

bajka miłości: (w tern dwa zakończone zgonem).

csgp'0 istnienia, a w żaden sposób do gospo- rano w  lokalu iSekretarjatu Wojewódzkiego I f i A f I I W i l i l f  T l l f A R S
]1 , BBWR przy ul. św. Anny 2— 4 odbędzie się ze- f%IC« W WIIIW I C I C i l l i l l  sHW W Cl M U  IC llIdarczego rozkwitu11 (st/-. 51

Autor podaje tabelę obroLu muidiowi-iio 
między Niemcami, Francją i Blokiem Agrar­
nym, a tymi państwami, biorąc dane z 1928 r . : 

Niemcy do Francji: import: 229,048.000
dolarów; eksport : 192.857.000 dolarów.

Niemcy do Bloku Agrarnego: import:
302.738.000 dolarów; eksport: 489.214.000 dok 

Franeja do Bloku Agrarnego: im port:
42.081.000 dolarów; eksport: 45.855.000 doi.

• Tabela po wyż. wykazuje, że Niemcy pod wzglę 
dem handlowym posiadają daleko większe 
znaczenie dla Bloku Agrarnego, niż Francja.

W  innym miejscu broszury autor przyta­
cza dane, wykazujące, że Niemcy i Francja 
Jako rynki zbytu dla Bloku Agrarnego posia­
dają wielokrotnie większe znaczenie potencjo- 
naine. niż aktualne.
NIEMCY:

Środki żywościowe: z państw Bloku Ag­
rarnego za 435.950.000 marek; z innych kra­
jów za 3-767.341.000 marek

Żywiec: z państw Bloku Agrarnego za
24.120.000 marek; z innych krajów za
121.138.000 marek.

Drzewa: z państw Bloku Agrarnego za
323.111.000 marek; z innych państw za
295.803.000 marek.

BBWR przy ul. św. Anny 2— 4 odbędzie się ze­
branie wileńskiej grupy posłów i senatorów B. 
B. W. R. Na zebraniu tem głównie omawiane 
będą aktualne sprawy gospodarcze 
województwa wileńskiego.

nm mm

WILNO. Kierownik referatu kwaterunku Fałszerstwo ujawniono i Baranowskiego u- 
na terenie w° jsk;owego Magistratu Baranowski po sfałszo_ sunięto ze służby. Miejsce jego zajął p. Doma- 

waniu podpisu członków komisji szacunkowej radzki.
podjął na asygnatę kwaterunkową kilkaset zł. -----------------

om

EPILOG STRZAŁÓW w WIĘZIENIU ŁUKISKIEM
KsczsMwskl skazany na 5 lat wiezienia

Proces Aleksandra Kaczanowskiego, zabój 
cy przodownika straży więziennej Borejszy, 
odbył się wczoraj na sali Sądu Okręgowej.

Był to jeden z ciekawszych procesów os­
tatnich miesięcy, a żądna sensacji publiczność 
szczelnie zapełniła salę.

Rozprawę otworzył wice-prezes Brzozow­
ski w asyście sędziów Sienkiewicza i Łobana- 
sa.

Przedtem na ławie oskarżonych zajął już 
miejsce Kaczanowski.

Próżno w wyrazie jego twarzy szukać 
symptomów przestępcy zawodowego. Jest to 30 
letni, sucharlawy mężczyzna o nieco nerwo-

Zielonym moście, stamtąd udał się w towarzy twierdził sam oskarżony i o tem mówili inni. 
stwie kolegi na Górę Trzykrzyską. W  pewnym momencie przed pulpitem

Tam również wypili pół litra. Nie na tem świadków staje naczelnik więzienia p. Czekał- 
jednak koniec. Pijatykę owego wieczoru zakoń *°-

dzi o wyrobionym poziomie artystycznym, jak ” Fau^ le 
nie mniej i szkoły zawodowe, gdzie ,,Rekla- Wermińska swą niespotykaną inteligencją,
ma plakatowa** jest przedmiotem specjalnych wrażliwością, wrodzoną prostotą i na-
wykładów turalnoscaą stworzyła kreację niezapomnianą.

'  W związku z tem, Prezydjum uchwaliło P7awd2iwi* ~| ' przekonywującą wL

i’ w ^  K K  w ®  ; ta ^  wieikich artystów fest skromność,
dnia 14 października r.b. w pawilonach targo- C2anii^ r n t h r f n n i n° SC1̂  Ins^a
wych w ogrodzie Bernardyńskim. Wystawa po- ,_V. h J  7aoknr7nnv -
trwa dwa tygodnie. Cena biletu 25 gr. od oso- rUpiy ęPrpa ń m poruszony do
OTzvstu?0b0mh Przybyw. ^ cyn! - 2 poza Wiln,a d ioć tak mlodaf zamiast W a m C p J K S  przysługiwać będzie znizka kolejowa na ogol- nieśmiało
nych zasadach stosowanych przez Ministerstwo Tuo • *■
Komunikacji. Biuro mieści się w lokalu Biura hndipt li « mipnia  ̂ e J?dkrowJenno»
Tarsów Północnvch YU, ? et h S mien1  ̂ Czto’ stoit ll ltti wpierjod?” ̂ ■ „Wielka sława, wielka przyszłość odpowiedzia-

—  Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet łem, bo Pani jest stuprocentową’ artystką, nie 
organizuje obóz żeński. Informacje i zapisy w kontentuje się Pani laurami, a idzie naprzód' a 
Sekretarjacie Związku (jagiellońska 3—5 m. 1) praca zwycięża!!”
w godzinach urzędowych do dnia 15 paździer- Możemy więc z radością stwierdzić, że 
nika br. wszechświatowa nasza diwa Wanda Wermiń-

—  Rezultaty zbiórki na LOPP. Przeprawa- I n fe fe m ^ W h n ^ r y jA '6" ^  oczaru' e , swoim 
dzona w dniu 1 bm. zbiórka uliczna i w loka- î nnr-prf nrih h dr0&1̂ 0 . g ó r a ­
lach zamkniętych na rzecz LOPP dała 825 zł. —   ędzie się_ w niedzielę 8 b.m.

czył strażnik Kaczanowski w piwiarni przy 
ul. Mickiewicza.

To właśnie przebrało miarę i gdy następ 
nie zgłosił się o godz. 12-ej w nocy ńa służ­
bę, był już kompletnie pijany.

Nikt jednak dziwnym zbiegiem okoliczno 
ści tego nie zauważył i pijany Kaczanowski 
objął posterunek na 1-em piętrze przy celach 
ogólnych.

FRANCJA:
Środki żywnościowe: % państw Bloku

Agrarnego za 966.153.000 fr. ] z innych kra­
jów za 11.380.354.000 fr.

Żywiec: z państw Bloku Agrarnego za
36.383.000 fr. \ | in. państw za 157.636.000 dr. 

Drzewo: z państw Bloku Agrarnego za
421.318.000 fv .; z in. państw za 739.710.000 fr.

Dane powyższe czynią -jasnem, że gdyby 
Niemcy i Francja sprowadzały /j Paas ŵ 
Blokn Agrarnego tylko połowę towarów, otrzy 
mywamych przez nie z krajów innych, kryzys
agrarny we wschodniej i południowo-wschod­
niej Europie wogóleby nie istniał. Równocze­
śnie państwa te byłyby w stanie sprowadzać

—  — * ' • »  « ■ -  , . S “ ;
nlu- . już śpiącego na stole.

Mordercą stał się tylko z przypadku. Co się dalej stało, Kaczanowski twierdzi,
Po odczytaniu aktu oskarżenia, zeznaje że nie pamięta i tutaj przychodzi sądowi z

przed sądem jak to było. pomocą akt oskarżenia i zeznania świadków.

ZEZNANIA OSKARŻONEGO CO BYŁO DALEJ.
Wieczór, poprzedzający fatalną noc z 13 Najściślej odźwierciedlaje przebieg zaj- 

na 14 sierpnia br. spędził na pijatyce z kole ścia zeznania strażnika Paska i podkomisarza 
gami. Najpierw pił w jakiejś knajpie przy straży więziennej Adama Znojka.
 —̂  a  ■ " n i : _ — Pierwszy był świadkiem rozmowy pomię-

I #1 a# |||^ dzy oskarżonym a Borejszą w chwili strzele-
I H U l i l l K  T l l i r f l a * *  nia, podinspektor zaś rozmawiał z Kaczanów

sala.
’ rej sza. Gdy jednak zaczęli się oddalać, cisze Ostatecznie zdaniem obu lekarzy oskarżo 

korytarza zakłócił huk strzału rewolwerowe- ny jest człowiekiem nerwowym i w chwili do 
go. Strzelał do Borejszy Kacaznowski. Po u- konania przestępstwa miał pod wpływem al­

koholu zmniejszoną poczytalność umysłową.

Prezent to rzecz względna. Można zrobić skim ’"  dwie godziny później, 
przyjemność najmniejszym drobiazgiem, rozmowie tej asystował również Bo-
można też nie trafić do gustu najbardziej wy
twomym przedmiotem. o ________  _______  ______

Istnieje wszakże prezent, którego przyjęcia pływie około 10 minut padł strzał drugi i tym
nie odmówi żadna bodaj kobieta. Piękne futro razem kula przeszyła lekko ramię Kaczanów
Kosztuje, to prawda, ale nic tak znów drogo skiego.
w stosunku uo korzyści, jakie przynosi. Mąż Borejsza trafiony w ramię brzuszną,

zupełnie inne kontyngenty, wyrobów przemy- np. za jednym zamachem zyskuje na uroku i na zmarł w kancelarji więziennej nie odzyskując
słowyeh, niż t0 mogą czynić przy dzisiejsz. sta budżecie, gayz najmniej trzy, cztery zimy fu- Przy^>m̂ )ści.
„ie  rzeczy. S t a t y s t a m i  danemi awtor wska tro p o t r w a . Zresztą wydatek jednorazowy

r U e ,“ o p a t o ^ tW *8ramycl1 *ł6w” y“  źróa' nie b«dzie. wcale UĈ Ż1™J3 jtóeU się zwrócić ta j geciyw iście, w cŁwiU jego oddana
?  1 aparaty’ me: do znane] 1 S°  J flrm yM \Złatkowlcz <Ni9‘  Kaczanowski był jeszcze pijany.

taSe i wy y tal°we> tkaniny wełniane i miecka 33), gdzie przy najwyższych gatunkach Zeznania strażników, ongiś kolegów oskar
bawełniane, sr i okomocji są Niemcy i towaru otrzymuje kupujący dogodne warunki żonego wypadają naogół korzystnie dla Kacza
Franeja, spłaty. newskiego.

Pojemność rynków na wyroby przemysłu Ponieważ zima zbliża się szybkiemi kro- ŻYW ILI DO SIEBIE URAZĘ

Wiadomem było, że tragicznie zmarły 
Borejsza, żywił do oskarżonego jakieś uprze­
dzenie natury osobistej. Tak przynajmniej

świadek ten mówi dodatnio o 
gdyż zdaniem jego był on jednym z trzech, 
najlepszych przodowników w więzieniu.

Kaczanowskiemu natomiast wymierzano 
często kary za rozmaite przekroczenia. Nie­
szczęściem tego człowieka było to, że lubił za 
często pić i za często spóźniać się na służ­
bę.

CZŁOWIEK O ZMNIEJSZONEJ POCZYTAŁ 
NOŚCI.

W  chwili przesłuchania ostatniego świad 
ka, obrońca oskarżonego adw. Czernihow wno 
si o zbadanie oskarżonego przez biegłych le­
karzy.

Przewodniczący zasądza zatem przerwę, 
a oskarżonego zabierają na kilkanaście minut 
do sąsiedniego pokoju prof. medycyny sądo­
wej na U. S. B. dr. Singalewicz i dr. Sumo- 
rok.

Bezpośrednio potem biegli ci, a raczej 
prof. Singalewicz mówi o wyniku badania. 
Mowy tego znanego profesora kryminologa 
słucha z wyjątkowem zaciekawieniem cała

t • 27 8T-, co musimy uważać za wynik bardzo po- Bilety sprzedaje kasa
Borejszy, lnyśInJ, Wynik /en ^ągnięty został w znacz- K? nse™ atorJum codziennie odH i -  2 i 5 — 7

nej mierze dzięki ofiarnej pracy Pań kwestarek 
i Panów kwestarzy, to też zarząd Komitetu W o­
jewódzkiego Wileńskiego LOPP składa na tem 
miejscu gorące podziękowanie wszystkim tym, 
którzy przyczynili się do tak pomyślnego wyni­
ku zbiórki, a w pierwszym rzędzie Kołu Pań L. 
O. P. P. i Komitetom LOPP Pocztowemu i  Leś­
nemu.

r A-O v

wieczór.
^  W  KiNAL.pt r

H E L IO S  „Martwy dom* *.
BAN —  Dzieje grzechu.
L U X  — Mumja 

O AS INO —  Noc miłości 
R O XY —  „Pod Twoją obronę**.

Y W P Ą i * KRAD ZIEŻE.
—  WYWRÓCIŁ SIĘ AUTOBUS. Ns drodze 

P17̂  Ejszyszkami wywrócił się autobus z 16 
pasażerami Poważniejszych obrażeń nikt nie 
°dniósł. Wypadek spowodowany został odpadnię 
ciem koła.

—  MILA SĄSIADKA. Witoldowi Ladow- 
skiemu (Graniczna 30) jedna z sąsiadek ukradła 
bieliznę.

—  Złodziej w sklepie. Zawodowy złodziej 
Mobowicz Hilel (Archanielska 71) skradł z nie-

—  .   L,— zamkniętego sklepu BiaJera Gabrjela (Niemlec-
mjera „Triumf medycyny**. Dziś sobota 7-X (o  ka 26) pantofle damskie wartości 20 zł. Zlodzie-
godz 8-ej w.) wchodzi na afisz Teatru Miej- ia w razz Pantoflami zatrzymano.
stóego na Pohulance konradfa w  3 aktach J. Rot -  , ^ ^ kT ^ lap ” a autob“ s ' 7b'«-
m aW a Triumf medycyny". g3> ul. JagieUonskie .> Portowej dorożka konna

 Zniżki do Teatru na Pohulance— wyda-- Jacewicza Juljana (Jelenia 15) zderzyła się z
je k a n c ^ t T a t r u  oa  i i  do 2 po poi. ™C mial p0^ az-

   Teatr O bjazdowy  gra dziś 7 b.m. ko- skutków, poza złamaniem hołobli do-

13ALI: 1 AALAA ł
ćiziomy na Dancing Koln Pań 

do /-u.kioyia Lz-erwoineńó S/.1. m.iin 
•iiika o godz. 23-ej. Cei yzla-cnc-t-

i-

L; O. Ł
7-ifo paf
ny. Wielka dość arrakeyj. Gbfity bufet, h 
zyka di/ncingowa Szab^aja.. Wstęp 2 A. 
dla akadeiajków 1 id. Bilety w Kom. Woi* 
LOPP. Wielka 51, oraz przy wejściu.

T E A T R  i M U Z Y K A  
-Teatr Miejski Pohulanka. Dzisiejsza pre-

rożki.

Oskarżyciel publiczny podprokurator Ja­
strzębski w przemówieniu swem żąda pomimo 
to dla oskarżonego surowego wymiaru kary.

Po przemówieniach obrończych adw. 
Sztubowskiej i adw. Czernihowa, sąd udaje 
się na naradę, poczeni wśród kompletnej ciszy 
następuje odczytanie wyroku.

WYROK.

AMATORZY CYGAR. Z kiosku przy 
zbiegu ulicy Zamkowej i Królewskiej dwaj osc_ 
bmcy skradli kilka cygar wartości 3 zŁ 

. , SAMOBÓJSTWO. Z powodu nieporozu­
mień rodzinnych powiesiła sie 17-Ietnia Jani­
na Wercabluk (Antokol 20).

BRASŁAW 
—  POSTRZELONY W BÓJCE. Między

we tych krajów będzie wzrastała w. miarę ich kami, należy nie zwlekając udać się pod a( 
uprzemysłowienia, » d7z najlepszym rynkiem sem M. Złatkowicz —  Niemiecka 33 i nabyć 
*bvtu na wyroby przemysłowe są kraje prze- tro za gotówkę lub na raty.

fu-

medję W. Fodora „Sekretarka pana prezesa 
w Głębokiem, 8 —  w Królewszczyźnie, 9 — w 
Wiiejcc Powiatov^ćj. .

—  Teatr Muzyczny „Lutnia**. Ostatnie w y­
stępy opery warszawskiej. Dziś po raz 1osta i 
po cenach zniżonych nieśmiertelne o e - 
di‘ego „Rigoletto” z M o s s a k o w s k i m ,  Wrońskim,
Wdał i Trembicldm na czele. Jutro w niedzielę
dwa ostatnie p r z e d s t a w i e n i a  operowe; po po . _
o ffodz 4 po cenach specjalnie zniżonych „Hal- powracającymi z jarmarku w Widzach czterema
ka” Moniuszki, z Plattówną, Gołębiowskim, Bro_ mieszkańcami wsi Werki Bolesławem Paszkow-
dnickim w partjach głównych. Wieczorem o g o . skim z fołw. Czernica i gajowym Wincentym
d z j n ;e  3  pożegnalny występ zespołu op. „T o- Kucynem ze wsi Hajdukowszczyzna wywiązaia

rrrine oskar sca“ . Ceny miejsc na powyższe widowiska zo- się bójka. Podczas bójki Paszkowski i Kucyn
Mocą tego wyroku sąd uautf winę o* ^  użyB rewolwerów, dając kilkanaście straalńW.

żonego za u d o w o d n i o n ą ,  jednakże uzn ją ,  _  wiecz6r piosenek Hanki Ordonówny w 0fiar4 zajśdń okazał się przejeżdżający położo-
działał oh w stanie afektu i zmniejszonej po- świetna pieśniarka H. Ordonówna wy- n>rm traktem Leon Kłonis .zejysi Aszkara-

“ t o a n y  przyjął wyrok spokojnie (o) wysoce artystycznej interpretacji tej znakom,- cyna zatorynrano.



Zebranie dzielnicowe Rady 
Grodzkiej B.B.W.R.

Koło idlzielnicy Zwierzyniec organizuje w 
niedzielę 8 bm. o  godz. 13-tćj zebranie rila szer­
szej publiczności, na któ.em w charakterze pre­
legenta wystąpi poseł na Sejm dr. Stefan Bro- 
kowsłd. Prelegent obrał sobie za temat gospo­
darkę publiczną na io  ustaw samorządowych. 
Odczyt wygłoszony zostanie w Domu 1 iidowym 
przy kościele na ul. Sołtaniskiej.

*  *  *

Dnia następnego tj. w poniedziałek, odbę­
dzie się zebranie ogólne członków koia dzielni­
cy Snipiszki, przy ul. Kalwaryjskiej 23, m. 15.

Początek obrad o godz. 18-tej. W progra­
mie referat organizacyjny na temat najbliższych 
prac Koła.

— Stan Pożyczki Narodowej. W dniu 5 bm.

udzielonych informacyj o znaczeniu Pożyczki 
Narodowej i sposobie jej subskrypcji, jednogło­
śnie uchwalili nabyć zbiorowo obligacyj na łą­
czną kwotę 150 zł. Drobne, bo jedno- i dwu- 
złotowe składki w krótkim czasie stworzyły kwo 
tę zadeklarowaną, a trzeba było pizzy tern wi­
dzieć zapał tych zubożałych rolników, trzeba 
było słyszeć, jak jeden przed drugim starał się

JUŻ DZIŚ nieodwołalnie długooczeklwana premjeral
Nieporównany, jedyny i niedościgniony śp iew a k  k ró ló w  i król śp iew a k ó w

na terenie miasta Grodna i powiatu Pożyczkę c0£ powiedzieć, aby wyrazić swój zapał. Każdy, 
Narodową subskrybowało 665 osób na 56350 zł. tylko mógł, w jakikolwiek sposób złożyć 

Łączna ilość subskrybentów i sumy sub- SWą składkę, starał się to uczynić. Krótkie prze- 
skrypcyjnej na dzień 5 b.m. wł. wynosi 5723 o- mówienia zebranych mieszkańców wsi Siemień-
sób na 696700 złotych.

S P O R T
Zwycięstwo S e ra k  ubu Wileń­
skiego na meetingu we Lwowie

W  dniu wczorajszym przylecieli do W il­
na piloci Aeroklubu Wileńskiego por. Broni­
sław Zakrzewski (prezes klubu) i Bogusław 
Filniak, student USB., którzy brali udział w 
zawodach lotniczych, organizowanych przez 
Aeroklub Lwowski w dniach 30 września i 1 
października rb.

fc
Piłsei Aeroklubu Wileńskiego wystarto­

wali na lwowski meeting lotniczy w ubiegłą 
sobotę o ogodzinie 6 rano na samolocie tury­
stycznym PZL 5 i po 11 godzinach lotu na 
trasie Wilno, Mołodeczno, Baranowicze, 
Brześć, Biała Podlaska, Dęblin, Lublin, Łuck, 
Lwów przelecieli 1000 km., przybywając do 
Lwowa punktualnie w określonym czasie, to 
jest o godzinie 17-ej. Dzięki temu zdobyli 
oni pierwsze miejsce w regularności lotu. Po- 
zatem zdobyli drugie miejsce w ilości przeby 
tych kilometrów i trzecie w ilości międzylądo 
wań. Te wyniki rajdu złożyły się na zdobycie 
przez załogę Aeroklubu Wileńskiego pierwsze 
go miejsca zespołowego w ogólnej punktacji.

Trzeba zaznaczyć, że jest to największe 
z dotychczasowych zwycięstw Aeroklubu W i­
leńskiego, odniesione w konkurencji z inne- 
mi klnbami. Sukces ten dowodzi, że Aeroklub 
nasz stale się rozwija i można się spodzie­
wać, że w przyszłości piloci wileńscy będą od 
nosić dalsze zwycięstwa na powietrznych szła. 
kach.

ZAMKNIĘCIE SEZONU KOLARSKIEGO.
Zarząd WH. Tow. CykL i Motocyklistów 

zawiadamia, że w nadchodzącą niedzielę dnia 8 
b.m. odbędzie • się wspólne zamknięcie sezonu 
przez motocyklistów i cyklistów.

Zbiórka punktualnie o  godz. 9 rano, w loka­
lu Klubu, Zygmuntowska 4.

Goście i sympatycy mile widziani.

czyce świadczyły, iż za honor sobie poczytują 
wypełnić swój obowiązek obywatelski. Ponadto 
zaznaczyła się bezinteresowność tych drobnych 
subskrybentów, gdyż procenta od pożyczki za 
czas do jej wykupu, jak również i sumę zade­
klarowaną po jej zwrocie, przeznaczono na cele 
gromadzkie.

Przykład ten niech rozejdzie się głośnem e- 
chem po całem państwie, niech zmusi opiesza- 

, łych do naśladowania, niech świaidfczy o tem,
mi podaliśmy na tem miejscu wiadomość o  za- że drobny roimk z .prZygranicziiych połaci Pol- 
mierzonem przeniesieniu p. Niesnera, polonisty ski jest si) duchem frjot gotowym na £ a | y  j 3 t  m Ó W i O 
Słonimskiego gimnazjum państwowego do  Wił- zew ojczyzny oddać swój dorobek, a w razie

W

o n l f e / k d
—  P. Niesner odchodzi. Przed kilku dnia-

nieśmiertelnem arcydziele

CERYANTESA b O M K K
reżyserji genialnego

E. W. PABSTA
Nad program: Dodatki dźwiękowe. Początek o godz. 6, 8 i 10.20. Bil. honor, bezwzgk nieważne

Czy wiesz co to 
Czy słyszałeś o 
P a m i ę t a j  o

m  FILMOWEJ TAŚMil
KINO SZKOLNE

Ciągle się ta sprawa odnawia. W roku ze­
szłym odbywały się po szkołach perjodyczne 
seanse kinowe. Po licznych, nieudanych pró­
bach różnych mniej, lub więcej „fachowych' 
przedsiębiorców, wzięło w swe' ręce prowadze­
nie kina szkolnego Koło Prehistoryków, Studen­
tów USB. Wprawdzie prehis+orja i kino — to 
piękny kontrast, ale dla zasilenia kasy akademie 
kiego koła naukowego, nie ma to znaczenia.

Obrazy dawane przez kino Koła Prehisto­
ryków były niezłe. Widoczna była pewna sta­
ranność. Ceny biletów ustanowiono b. dostęp­
ne, bo na 10 gr.

W bieżącym roku szkolnym wyświetliło Ko­
ło Prehistoryków dobry film „Robin Hood“ z 
Douglasem Fairbanksem. Seans odbył się w kil­
ku szkołach. Przy wynoszeniu apratu po skoń­
czonym seansie w jednej ze szkół uszkodzony 
został objektyw, czy też inna zasadnicza część, 
bez której niemożliwe jest wyświetlanie filmów. 
Koło niema pieniędzy na kupno kosztownej czę­
ści. Musiało więc zawiesić seanse po szkołach 
i jak słychać organizuje filmowe seanse szkolne 
w  jednem z większych kin wileńskich (podobno 
w sali kina ,,Pan“ ). Inicjatywa wcale dobra i 
zasługująca na poparcie, gdyż z jednej strony 
Koło Prehistoryków gwarantuje sprowadzanie do 
brych filmów przy tej samej cenie biletów (to 
znaczy 10 gr.) z drugiej zaś sala i aparatura 
kina „Pan“ odpowiadają wymaganiom dobrego
kina.

Ubocznie dowiadujemy się, że istnieje rów­
nież zamiar (niewiadomo czyj!?) urządzania 
seansów szkolnych w sali kina „Wir". Zdecydo­
wanie i zasadniczo winny :się temu przeciw­
stawić władze szkolne w interesie młodzieży 
szkolnej. Okropna i duszna sala, zniszczona a- 
paratura, niewygodne krzesła —  to wcale nie 
jest kino dla młodzieży.

Najlepsze obrazy w najlepszem kinie — to 
jedyne możliwe i dopuszczalne rozwiązanie 
sprawy kina szkolnego.

Tad. C.

na, w której zgóry przewidywaliśmy niekorzyst- potrzeby 
ny wynik kłopotów i zabiegów rodziców dzieci, _  
uczęszczających do gimnazjum w sprawie po­
zostawienia polonisty p. Niesnera w Słonimie.

Obecnie stwierdzamy raz jeszcze, że Ku- 
ratorjum szkolne w Wilnie prośby rodziców nie 
uwzględniło, a przeniesienie stało się faktem do­
konanym.

—  Dowody wielkiego patrjotyzmu. Z przy­
jemnością konstatujemy objawy wielkiego pa­
trjotyzmu wśród wychowanek .Seminarjum Nau 
czycielskiego Żeńskiego, a zwłaszcza uczenie 
zamieszkałych w internacie Sióstr, które pó- 
wzięły specjalną uchwałę, mocą której opodat­
kowały się dodatkowo i nabyły obligację Po­
życzki Narodowej (szkoła, a więc i internistki 
już w pierwszym dniu subskrypcji podpisały 
deklarację, obecnie zaś uczyniły to dodatkowo).

Również wychowankowie domu sierót na­
byli obligację Pożyczki Narodowej w kwocie 
50 złotych.

—  Wycieczka Słonimskiego oddziału PTK 
do Warszawy. W dniu 14 bm. o godzinie 22,13 
wyjedzie ze Słonima wycieczka Słonimskiego 
oddziału PTK do Warszawy.

Powrót wycieczki nastąpi w 'dniu 18 bm. o 
godzinie 7,32.

Koszt udziału w wycieczce ze Słonima do 
Warszawy ii z powrotem wyniesie zł. 23,50 przy 
przejeździe klasą Ill-cią.

Zapisy i wpłaty przyjmuje Komunalna Ka­
sa Oszczędności do dnia 12 bm. włącznie.

I ZNOWU KURJER POD GRADEM KA­
MIENI. Dzisiaj pociąg pośpieszny Stołpce —
Paryż na odicinku Słonim — Jeziorna (115 kim.) 
gromadawyrostków obrzuciła kamieniami.

Jeden kamień, wielkości kurzego jaja wy­
bił szyby w wagonie I-ej klasy, na szczęście, 
me pociągając za sooa kalectwa.

Gdyby nie fakt częstego powtarzania się 
łobuzerskich wybryków —  przeszlibyśmy nad 
tem do porządku dżiennego - niestety odmienny 
stan rzeczy i charakter pociągu zmusza nas 
do zwrócenia na ten niemiły objaw uwagi powo 
lanych czynników.

—  Akademja Strzelecka w Słonimie.
W związku z zakończeniem Tygodnia Strze 

leckiego w Słonimie, obfitującego w tyle pięk­
nych i podniosłych momentów dowiadujemy 
się, że w nadchodzącą sobotę zostanie zorgani­
zowana akademja strzelecka, która budzi w spo­
łeczeństwie zainteresownie.

—  Naprawa jezdni. Magistrat Słonimski roz­
począł naprawę jezdni ulic miasta, których stan 
pozostawiał wiele db życzenia. Obecnie prowa­
dzone są gorączkowe roboty nad brukowaniem 
ul. Mickiewicza— obok dworca kolejowego. Od­
cinek ten oddawna nie zabrukowany dawał się 
we znaki podróżnym, jadącym na id^orzec.

życie.
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Zanąd  M iejski m, W ilna

p u d ru  d o  t w a r z y

Ko2tq chorobę uyieezysz
jeżeli regularnie zażywać będziesz

ZIOŁA Dra BREYERA

itellcta
najskuteczniejsze w nast. chorobach: 

Nr. 1— w kaszlu, astmie, rozedmie płuc 
Nr. 2 — w reumatyzmie, artretyzmie, złej 

przemianie materji, nieczystości 
cery, chorobach skórnych 

Nr. 3 —  w chorobach żołądkowo - kisz­
kowych, wątrobowych, żółtaczce 

Nr. 4 — w chorobach nerwowych, bólu 
głowy, bezsenności, ogólnem wy-

ogłasza, że na odbytem w dniu 2 października 
1933 roku losowaniu I i 111 obligacyjnych po­
życzek miejskich, skonwertowanych w roku 
1925, zostały wylosowane następ, obligacje: 

I-ej Pożyczki Obligacyjnej z roku 1901
52 zł. —  Nr. Nr.: 30, 49, 106, 127, 158, 189, 

234, 271; 292, 374, 416, 425, 451, 456, 538; 684; 
687; 747; 845; 970; 986, 1011, 1044, 1086 i 
1156.

260 zł. — Nr. Nr.: 1249, 1260, 1286, 1370,
1446.

520 zł. Nr. Nr.: 1520, 1566, 1600, 1780,
1804, 1840.

na ogólną sumę 5720 
Hl-ciej pożyczki obligacyjnej z roku 1913 

52 zł. Nr. Nr.: 136, 239, 287, 303, 381, 457, 
483; 501; 541; 594.

260 zł. Nr. Nr.: 663 707, 786, 844.
520 zł. Nr. Nr.: 1049, 1144, 1162, 986. 
na ogólną sumę zł. 3,640 —
Spłata wylosowanych obligacyj w ich war­

tości imiennej, będzie (dokonywana od dfnia 2 
3 ,— stycznia 1934 roku w kasie Zarządu Miejskiego

m. Wina.
Opłaty kuponów od obligacyj powyższych 

pożyczek dokonywa Kasa Zarządu Miejskiego 
5.50 m- Wilna.

JAN ŻEJMO 
Szef Sekcji Finansowej 

Ławnik Zarządu Miejskiego.

J a n k o ,  o b e c n i e  e l e g a n c ­
k i e k o b i e t y  n i e  p u d r u j ą  s i e  
u s t a w i c z n i e .  U ż y w a j ą  o n e  
n o w e g o  p u d r u  n a  P i a n c e  
K r e m o w e j .  S p r ó b u j  g o  t e ż

N o, c z y i  nie z a d z i
w i a j ą c a  r ó ż n i c a ?

3.50

3.50

4.—

4.—

P R Z E T A R G

__ czerpaniu
—  Czyn godny naśladowania. Gmina stołpec- Nr. 6 — w niedokrwistości i ogólnem osła-

ka w dniu 3 bm. była widownią wzniosłego i bieniu.
wzruszającego aktu wykonania obowiązków Nr. 7 — w chorobach nerkowych i pęche-
obywatelskich. Oto w (diniu tym pamiętnym do rzowych
p. Starosty pow. stołpeckiego zgłosiło się 2-ch Nr. 9 —  przeczyszczające w chronicznem 
■delegatów wsi Siemieńczyce z prośbą o udziele zatwardzeniu i hemoroidach 1.50
nie wskazówek i informacyj w sprawie zbioro- Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w 
wego subskrybowania Pożyczki Narodowej. aptekach, składach aptecznych i drogerjach 

Dla uidizielenia wszystkich potrzebnych lub w wytwórni
wskazówek na miejsce udali się przedstawiciele ,„POLHERBA“  — KRAKÓW  PODGÓRZE, Urząd Wojewódzki Wileński (Wydział Ko- 
gminy stołpeckiej: wójt gminy p. Stefan Łopat- Skrytka Nr. 48. munikacyjno-Budowlany) ogłasza ustny przetarg
niuk i sekretarz Michał Czernobaj. Zebrani Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo na roboty stolarskie (urządzenia wewnętrzne)
mieszkańcy wsi Siemieńczyce, po wysłuchaniu w wytwórni broszurę „Jak odzyskać zdrowie**. w gmachu Anatomji Opisowej przy ul. Zakreto-

wej Nr. 23 na sumę około 20.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 16 paździer­

nika 1933 r. o godzinie 12-tej w Wydziale Ko-
m u ni k a c y j no-B udowi an y m w Wilnie przy ul.
Magdaleny Nr. 2, pokój Nr. 91.

Wadjum przetargowe w wysokości 1 proc. 
zaoferowanej sumy winno być złożone na ręce 
Komisji. Kosztorysy na te roboty są do przej­
rzenia w Urzędzie Wojewódzkim, pokój Nr. 91 
od godziny 12 do 14-tej.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta uzależniając to od fachowych 
i finansowych zdolności przedsiębiorstwa, oraz 
prawo oddania robót częściowo, lub nawet zu­
pełnego ich zaniechania.

Za wojewodę A. Zubelewicz 
Naczelnik Wydziału 

Za zgodność M. Jassiewiczówna. sekretarz

N ie r w y z k łe  d o św ia d czen ia  la b o r a to ­
ryjne u c y n io n e  nad n o w ą r e c e p tą  
pudru d o  tw a rzy  d o w iod ły  n iezb icie , 
że  ka żd a  ko b ieta  m oże u zy sk a ć  
p ięk n ą, m łod zie ń czą  cerą  i p o zb y ć  
s ię  na z a w sze  p o ły sk u  n o sa , k ro st  
o r a z  n a jg o rszy c h  w ad cery . S k ła d ­
nik, k tó ry  p rzy czyn ia  się d o  te j z a ­
d ziw ia ją cej zm iany je st nazw an y  
P ian ką K re m o w ą . D zię k i niej w ła ś ­
nie p u d er trz y m a  się  cały  d zień  w  

_  d e s z c z o w ą  i w ietrzn ą  p o g o d ę  i p o -
v v » t t TF. " d " 10 p o c e n ia  się  p o d c z a s  tań ca  lub  

up raw iania sp o rtó w .

W y łą c z n e  p ra w a  w  całym  św iecie  
na tę  now ą i n iezw yk łą  r e c e p tę  z o ­
sta ły  n a b y te  p rzez  firm ę T o k a lo n . 
O w ą  P ian kę K re m o w ą  m ie sza  się  
w  śc iś le  w y m ierzon ym  stosu n ku  
sp e cja ln y m  p a te n tow a n y m  s p o so b e m  
z n ajcien iej p rz esie w a n y m  p u d rem , 
o trzy m u ją c  tą  d r o g ą  P u d e r T o k a lo n . 
W y p r ó b u j p u d e łk o  z n a k o m ite g o  p a ­
r y s k ie g o  P u d ru  T o k a lo n , je d y n e g o  
pu dru  p r e p a ro w a n e g o  na P ian ce  K r e ­
m ow ej. N a ty c h m ia sto w e  i z a d ziw ia ­
ją ce  u p ię k sze n ie  T w e g o  o b lic z a  w z b u ­
dzi p o d ziw  i z a z d ro ść  p r z y ja c ió łe k .

u e  z £ $
państwowego gimaagŁ 
VIII ki,, ■£ dobrej jo - 
dz ny, Wielkopolaaia—• 
z powabną rekomcE^r- 
cją, z powodu tradi&ega 
położenia — pcscakoje 
Isorepetycyj z W£iy*ik, 
przedmiotów, nie 
czając greki i będzie w 
kontakcie ze szkołę 
uczni#, Wyn»grodzenie 
niskie, ewentualnie mr 
mieszkanie. — Łcskiwe 
zgłoszenia przyjmuje 
.Słowo* ped ,% in f

P n ^ i i s m s Ą
PRACY

n w w m w i w w H e

'  MŁODA ~
intelig, nauczycielka* 
wychowawczyni wyje* 
dzie do dzieci od lat 1 
do 10 z przygotowa­
niem do I kL gimtt. — 
Świadectwa i referencje 
poważne -  ul. WieBw 
27—3 o i  1 2 -2 .

POSZUKUJĘ 
posady pokojowej Ink 
do wszystkiego — aj ia 
świadectwa. Nteśwleskn 
14—16 m, 4 Nowikom

Największe w Palsce. nagrodzone najwyźszemi nagrodami

szkółki 9| Lenszczyzns-Szcze&arKDu**
ZDROWE I SILNE DRZEWKA OWOCOWE,
drzewa alejiwe, rtlliii łjnpłsiiie, ple&ae iliże, Dzy i iyliiy
Główne Bióro sprzedaży: W arszaw a, ul. B od uena 2, Te). 219 89. 

Detaliczne punkty sprzedaży w miastach: Warszawie, Lublinie, Poznaniu, 
Łodzi, Katowicach Radomiu i Białymstoku.

Ceny nlskiel Cenniki w y sy ła  s ię  na żądanie!

nart Ja wilediskM
SOBOTA, dnia 7 października 1933.

7.00 Czas. Gimaa-tyka. Muzyka. Dziennik 
fiO’.T,nrv. Muzyka. Chwilka gosp. dom. c

11.30 Przegląd prasy.
11.40 Eksport.
11.45 Komunikaty.
11,57 Czas.
12.05 Muzyka.
12.30 Dziennik południowy.
12,35 Muzyka.
15.25 Program dzienny.
15.30 Giełda rolnicza.
15.40 Skrzynka strzelecka.
15.55 Słynne pieśniarki.
16,10 „Niewiidiomi widzą“ pogadanka.
16.20 „Przyszłość wojny chemicznej" pog.
16.40 Francuski.
16.55 Koncert.
17.45 Audycja dla chorych.
18.00 Transrrrsia nabożeństwa z kaplicy w 

Ostrej Bramie.
19.05 Tygodnik IUc-wzk:.
19.20 Rozmaitości.
19.25 Kwadrans ukadm.rem
19.40 Program na nieJe<,:l'\
19/15 Dz:enni.k wieczorowy.
20.00 Godzina życzeń (płyty).
21.00 Skrzynka techniczna.
21.40 Koncert chopinowski,
22.00 Odczyt.
22,15 Sport.
22.25 Muzyka taneczna.
23.00 Kom. meteor.
23.05 Muzyka taneczna,

Wydawca Stanisław Mackiewicz.

D R Z E W O  d R A Ł O W B ,

brzozowe, sosnowe l olszowe.
o r a z

eeiiei górnośląski
p o l e c a

S K Ł A D  D R Z E W A

M I C H A Ł A  H R . T Y S Z I C I E W I C I A
w W ilnie, ul. Tartaki 28, te !. 751.

Dostarcz® również di§ urzędów i instyfusyj.
Dla P, P. Urzędników na raty.

ZGUBIONA TECZKĘ
skórziną broniową z monogramem K. B 
z zawartością dwóch księg rachunkowych 
z dowodami rachunkowemi oraz dwie ob­
rączki złote. Uprasza się o zwrot za wyna­
grodzeniem, ul. Królewska 5 ,G*lw#noitech'

Młoda
panienka — łagodnegc 
usposobienia poszukaj* 
posady w charaktern.
pielęgniarki przy ^*1*- 
ciich lub starszych. — 
Chętnie na prowfacJL 
Oferty pszysyłać 
BakszU 2 pod .Fieitgb 
marka*

Za utrzymanie
i skromne wynagrodze­
nie wyjadę do laająffcr 
na cały rok do amki 
daiecl. Zgłoszenie <’ a 
Pedfikcji pod .Stadcni 
Politechciki Łwowzk.*

S Ł U Ż Ą C A  
d © w ssystkieg®

posiadająca świadectwa 
po«rukaje pracy. Ul- 
szala Grochowtka 
Sapieżyńsk* 3 m. U

R ó ż n e

Parcelacja maj.

L andw arói
U  « ■  US  J * | r B ,etn,skowo ‘  ogrodniczo -  budowlane 
U Z I ^ 9 I r 1 na(| jeziorem, rozmaitej wielkości.

Kcmuniktcj# pociągami i autobusem co godzinę.
Warunki kupna: część pożyczką długoterminową,

reszta ratami miesięcznemi.

Cena s d  600 z ło ty ch  za d z ia łk ę .
INFORMACIE:

w Wilnie: Pierwsza Wileńska Spółka Parcelacyjna,
ul, Mickiewicza 15.

| w  maj. Landwarów: Zarząd Dóbr.

Baczność! Zanim dacie ogło­
szenie do pism miej­
scowych wileńskich

Sprawdźcie jcie konto-
. *uw b beżwątpienia przekonacie alt. 1*

SŁOWA ««  -
TANIO I bardzo 

załatwlf

ogłoszenia do 
wszystkich pism
w y g o d n i e  jest
za pośrednictwem Biorą ReUMso
S. GRABOWSKIEGO

Oarbarska 1, 
te l. 82.

N b , . , . , , , . . * * —

n v P° w yn ajęcia  D tiiy  poh6J
|Jg ^  cdrtcżOLtow*ue 6 i 2 lub m«iy, albo razem 'im^ii|e|̂ ,bi 11111,111111 —»

Choroby skórne, wene- pok ze wszelkiemi wy- dwa do wynajęcia, moż- _  .
ryczne i moczopłciowe. godami dla solidaych D,  2 używalnością ku fSSU
Wileńska 3, od 8 — 1 lokatorów. Informacje: chni i utrzymaniem — (młodnik) za udzieieaie 

i 4 —  8. Tel. 567. Św. Ignacego 8 -1 1  tel. MlJl 3 4J obok 0iicy pracy zarobkowej w
.  — ------—  11 80 0 sosnowej. 0 ci4gu 2 lat specfal--

ŁadnieDen- L SZBIZOB̂GBtlDBll M I E S Z K A N I E
Mickiewicza 22 m, 21, 6 pokojowe do wynaję- umeblowany pokój z 
tel. 19 16. Kr-rony por- c{.9 w d Nr, 24 clica obiadami dla studentki 
celane (racet kronen) Sierakowskiego (dragi i0b dwóch W. Foha- 
Z ęby  sztuczne * J dsm od Ad. Mickiewi- 43 m. 1 I piętro

 —    czo) Wszelkie wygody o
System korytarzowy. — — — — — ------
— ------------------ — —  — P O K ó 1

Duży salon Do w ynajęcia
K u p n o

I SPRZEDAŻ
w y ę w m m w w w

P I A N I N O
DO SPRZEDANIA 

Sołtcńska 33 a m. 1

nołć — miernictwo L, 
E Seuatorska 19 m. 2 

€

Ogrodnik
z ukończoną szkolę •* 
gr od nicią i kilkołetnlf 
praktyką, zakłada ogro- 
dy owocowe—ozdobee, 
o a z  udziela porad fa­
chowych. Wilno, alfea

u m ebl^sn y  od ulicy j d u ż y ,  'umeblo- ^ y oV a"G óralfW T
na parterze, z os bnem wany ze wszystklemi  ________   ^
wejściem i wygodami wygodami* telefon — mm9  uggeniC ft (Ó W l

Sprzedaje się
po cenaah zniżonych 
do dnia 10. X r, b. 
waterjał budowlany:

do wynajęcia ewent. w#nn#: portowa 26 m. 4
z używalnością kuchni. __ __
Bonifraterska 6 m, 3 —  _

DO WYNAJĘCIA
4 i 6  p o k o jo w e

"  -  -  Do k t o r  “  "

Lglsirie Bluniówlez v -
-   Choroby skórne, wene- 6 w^cr _  __0  , 3 ^ . ™ ^

ryczne 1 . o c z o p W ,  ^ ^ 3 ^ = !

przyjmę na
_____________ z całodzienne* ®trsy-

maniem 75 zł mSes. — 
Opieka dobra — PIfic 
Metropolitalny 3 ft.Lekcji

Opuszczona
przez mS** — ciężk* 
chora 41* Basedowa p*

DOKTÓR MED. WIELKA 21 — tel. 921
od 9— 1 i 3—8M. HimyłMuewa

Operacje kosmetycz­
ne, choroby skóry i 
leczenie włosów. Ordy­
nuje: Warszawa Szo­
pena 18.

W. Z. P. 23.

POPSiNAiClI

L0.P.P
Potrzebne

M I
2
mi
administracji dl« W. Ł.

POKOJU
za konwersację iublek-

Przyjmę dzieci
do kompletu prywat* ____
uego.— Wiek 7—8 lat, \ zuajdaję się w apte* 
program drugieg-s cd* kany® sianie z córeea- 

dzialu. ką 13 letnią zdolną dW«-
Mickiewicza 48 m. 6. weczką jaż w6-y<° 

Zgłoszenia do 12 ran* dz ale szkoły będącej— 
i od 3—5 po póŁ Mieszkanie nie opłac®-

— — —----------   — ne, dłag na chleb zą.
Na Kursy Kroju ciągnięty, woł*

! Ł, '8.k?w« Królewska 5 - 1 1 .  -  — -------- --------- -

w nadziei

Zgłosrehia 
pod W. J.

edikcji Królewska

Drukarnia „Słowa4* Wilno Zamkowa 2.
Redaktor w -z. Witold TatarzyttakŁ


